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Oiarfit czy zwyciestuo?
N asz korespondent w iedeński pisze pod da­

tą  11. b. ni.
Ju tro  odbędzie się przypuszczalnie ostatn ie 

posiedzenie delegacyi austryack ie j W reszcie! 
Od grudnia  r. z. ciągnie się ta  sesya delega- 
Cyjna i psuje w szystkie obliczenia parlam entar­
ne bądź to przez przedłużanie n a ra d , bądź tez 
p .zez  wywoływanie lub szukanie konfliktów  
a W ęgram i. Pod tym  względom aranżerow ie nie 
Biioli szczęścia i jeżeli dziś o rgana p a n y i chrze- 
ściausko-społecznej i arystokratycznych konser­
w atystów  Izby panów cnw alą się „zwycięstwem" 
z powodu przyjęcia rezolucyi hf. S tiirgkha w 
kom isyi wojskowej, to je s t 10  ty lko  zam asko­
waniem  o d w r o t u  n a  c a ł e j  l i n i i .

P roste zestaw ienie faktów najlepiej cliarak 
teryzuje to  „zwycięstwo*. W ęgrzy oświadczyli 
się byli przeciw  uchwaleniu polepszenia płac 
Wojskowych w obecnej sesyi delegacyjuej. Kon- 
se rw atj wni członkowie delegacyi austryackiej 
postanow ili zaś w łaśnie I oraz to podwyższenie 
płac przeforsow ać, tw ierdząc, że W ęgrzy już 
zm iękną, jożeli delogacya au stry ack a  „się po­
s taw i'-. „Postaw ił się1- więc poseł Schrafll i lir. 
Latom - w ystąpili z odpowiednim wnioskiem, 
k tó ry  też wśród huezn jch  oklasków i bardzo 
wojowniczych mów i artykułów  dziennikarskich 
uchwalono A le teraz  chodziło jeszcze o tę  dro­
b n o stk ę , aby i W ęgrzy wniosek ln . L atoura  i 
p. Scheałlfla uchwalili. Ci jednak  odmówili. Nic 
m e szkod/.i, my ich już  „zmusimy", powiedzieli 
konserw atyści austryaccy. Odmówili przyjęcia 
do wiadomości uchwały W ęgrów, nie chcieli 
dopuścić do trzeciego czytania budżetu i zażą­
dali zwołania wspólnego posiedzenia obu dele- 
g u c y j , aby na uiem przegłosować W ęgrów. —  
W  odpowiedzi na to W ęgrzy wyjechali z, W ie­
d n ia , oświadczając, że ich dalsze narady  dele­
g a c j i  austryackiej nic więcej m e obchodzą, a 
na wspólne posiedzenie przy jść an i myślą

O eiegacya au stry ack a  znalazła się tedy  od- 
lazu  w sy tu a c ji  w prost śmiesznej, z której wy­
ra tow ał ją  hr S tu rgkh  sw oją rezoiuryą, aby 
w yrazić „ubolewanie" z powodu postaw y Wę­
grów . P. Scbraffl z początku słyszeć nie chciał 
o te j rezolucyi, zgłosił wotum m niejszości i od­
g raża ł się obaleniem wniosku hr. S tu rgbka w 
)>ółucj delegacyi. U płynęło parę  .lat i jirzy ja*- 
liownem głosow aniu rezo lu c ja  hr. S tiirgklia zo­
s ta ła  w komisyi jednogłośnie przy ję tą  tak , jak  
zapew ne ju tro  w plenum delegacyi jednogłośnie 
będzie przy jętą . P. Schraffl cofnął swój wnio­
sek  i „yotum separatum ", a członkowie Izby 
panów rozjechali się.

T ak  się przedstaw ia „zwycięstwo" p a rty i 
ehrześcijańsko-socyalnej i je j arystokratycznych  
adherentów . J a k  z góry przepowiadaliśm y, cała 
a acy a  skończyła się kom proniitacyą irioyato- 
yów, od k tórej w ostatn iej jeszczo chwili cneiał 
łch uchronić w ytraw ny  polityk i doświadczony 
P arlam entarzysta, m in ister G e s s m a n n ,  dora­
dzając zaw arcie kompromisn p r z e d  wyjazdem 
delegacyi w ęgierskiej. Napróżno. Tydzień póź­
niej przyjęli kompromis gorszy. Ale, ja k  to jnż 
Zaznaczyliśmy, nkeya ąnuw ęg ierska  tej grupy, 
mimo doznanego niepowodzenia, n is będzie za­
niechaną.

Jeszcze się jedna k o n tro w ers ja  nie skończy­
ła, a już się druga zaczyna. R eferent budżeto­
w y obrony krajow ej, lir. K o l o w r a t ,  rzucił 
now'e liasło, aby  sprow okow ać W ęgrów : prze­
m ianę obrony krajow ej na „arm ię cesarską", 
czysto anstryacką. Podwyższeniu kontyngentu  
rekru tów  dla arm ii wspólnej sprzeciw iają się 
W ęgrzy, więc podwyższyć należy lroulyngent 
obrony krajow ej i ta k  ją  uzbieić, aby się przy­
gotow ać ,,na wszelki w ypadek" W ięc znown 
przygotow ań o do „wojny św iętej ‘ z W ęgram i, —

tym i samymi, bez k tó iych  A u s tr ja  przocież nie 
może być „wielkiera m ocarstwom ", k tórzy  są  
najle łszymi odbiorcami przemysłu austryacKie- 
go. W ęgrzy juz odpowiedzieli na to hasło utw o­
rzeniem „armii k ró lew skiej1-; powiększeniem 
kontyngentu  lionwedów. Stanie więc „ a r m i a  
c e s a r s k a *  przeciw  „ a r m i i  k r ó l e w s k i e j " ,  
których wodzem naczelnym je s t jeden i ten sam 
m onarcha! R ezu lta t p rak tyczny  najnowszego 
pomysłu będzie tak i sam, ja k  głośnej aacy i o 
podwyższenie płac oficerskich, znowu pozostanie 
ty lko rozjątrzenie i rozgoryczenie, k tóre  może 
mieć tem gorsze następstw a, że pareya chrze- 
ścijuńsko-społoc*.na s ta ra  się, dla nadania  po­
wagi swoim występom, wywołać w rażenie, ja  
koby działała w porozumieniu z bardzo wyso- 
kifm i sferami 

W czoraj poseł K e m  e t  e s  zal^w dł swoich w y­
borców na zgromadzeniu publicznem  następu ją­
cym, ja k  tw ierdził, „faktem  historycznym ": Ce­
sarz nie chciał się zgodzić na ustawrę, propono­
w aną przez In. Andrassego o gw arancyacl kon- 
s łj  tucyjnych. K ilkakro tn ie  przyjeżdżał do Wie- 
diiia w te j opiawie. ale w racał bez lezu lta tu . 
W reszcie wwbrał sobie dzień, w którym  następ- 
oa tronu, ai cyksiążę F r a n c i s z e k  F  e r  d y- 
n a n d, zajęły, był uroczjsteiu  otwarciem  nowego 
zakładu dla obłąkanych w S t e m h o f  i w tedy 
„wymusił n a  m onarsze aprobatę ustaw y". Z tej 
bajk i wnioskując, niektórzy członkowie party i 
prowadzą tak ,, politykę, jak  gdyby byli stałym i 
m ieszkańcam i^ Steinhofu. N ikogoby to jednak, 
prócz ich wyborców, me obchodziło, gdyby ta  
mepocz.vr.alna, system atyczna robota n ie  zamą­
cała spokoju w ew nętrznego monarchii, k tó ra  ma 
chyba dosyć kłopotu ze sporem czesk o -n iem ie ­
ckim i t. p kw estyam i. — A oprócz togo są je ­
szcze sprawy znacznie pdniejsze dla ludności, 
aniżeli bezmyślne i Lezsknteczao rzucanie bomb 
za Turawę. ^
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Z W i e d n i a  t e l e f o n u j ą  n a m  p o d  da-  

t ą d z i s i e j s z ą :
Mimo niew yjaśnionych stosunków  na W ę­

grzech, w ładze wojskowe zajm ują się gorliw ie 
pracam i przygotowrawrczemi do nowej ustaw y
nojoLo.. ,j. !’ tsent/*. junuiuiiiiowauej su  uiiy ju -
wiadujemy się o te j ustaw ie następujących 
szczegółów.

Z a p r o w a d z a j ą c  d w u l e t n i ą  s ł u ż b ę  
w o j s k  o w ą ,  nowa nstaw a zażąda z n a c z n e ­
g o  p o d w y ż s z e n i a  k o n t y n g e n t u  r e k r u -  
r ó w Podw yższenie to  ma w pierw szych la­
tach  wynosić przeszło 40.000 ludzi, ta k  że za­
miast obecnych 162.000 rekrutówr ma być po­
woływanych do służby 2o0.000 do 210.000 re ­
krutów . Po definitywnem wprowadzeniu w ży­
cie dwulotuiej służby, kontyngent j e s z c z e  
z n a c z n i e j  b ę d z i e  p o d w y ż s z o n y m  i to 
co mej umiej o jedną trzecią  obecnej wysokości, 
w skutek  czego dosięgnie liczby 220.000 ludzi.

W ysokość k&żdorazowcgo kontyngentu  nie 
ma być atoli w przyszłości uchw alaną przez 
parlam ent, lecz oznaczaną p r z e z  k o r o n ę  (!). 
P arlam en t uchw alać będzie jedynie zezwolenie 
na a s e n t  e r  o w a n i o w s z y s t k i c h  z d o l ­
n y c h  d o  s ł u ż b y  r e u i  n t ó w ,  przyczeru w a 
runki uzdolnienia będą znacznie lżejsze, niż do­
tychczas.

Nowa ustaw a zaprow adzi natom iast pewno 
nowe u ł a t w i e n i a  co do uwolnienia od służ­
by wojskowej.

Dalej ulegnie znacznej reorganizacyi l e z e r -  
w a  z a p a s o w a .  W  przyszłości m e ma za­
leżeć od losu lub przypadku, czy kto zaliczony 
będzie do te j rezerw y lub me. ponieważ z góry 
pizeznaczeni do niej zostaną ci wszyscy, którzy

posiadać będą pew ne prawo do ułatw ień służ­
bowych. -

R ekruci m n i e j  z d o l n i  do służby wojsko­
wej, otrzym ają ta k  zw aną l e k k ą  s ł u ż b ę ,  
czyli przyłączem  zostaną do oddziałów ręko­
dzielniczych i robotniczych 

Nowa ustaw a obejmie takżo reorganizacyę 
o b r o n y  k r a j o w e j  i  to  w tyra duchu, że 
nzbrojem e i  w y k c /^ a ^ n ie  wojskowe tej części 
armii ma być podniesione na ten sam poziom, 
na jak im  znajduje się arm ia liniowa.

iytfzi aoDet
Z kraju ouzym ujem y następujące uw agi o 

roli, ja k ą  żydzi odgryw ają w m iastach prow in­
c jo n a ln y ch :

W ynik osta tn ich  wyborów zwrócił uivagę 
ogółu uł anorm alne stosunki, panujące w pro­
w incjonalnych m iastach galicyjskich, gdzie z po­
śród d e m o k r a t y c z n e g o  m ieszczaństw a wy­
chodzą nieraz posłowie k o n s e r w a t y w n i .  
Zewsząd też odzyw ają się w organach demo­
kratycznych głosy, naw ołujące do o r g a u i z a -  
c y .  ź y w i u ł o w  d e m o k r a t y c z n y c h  na 
p row incji. N aw oływ ania te  pow tarzają  się zre­
sz tą  regularnie co pew ien czas, po każdem  no- 
wem doświadczeniu wyboiczem, i zawsze z tym- 
samym skutkiem , t. zn b e z s k  u t  k u. W praw ­
dzie tu  : ówdzie tw orzą się nowe K ola demo­
kratyczne, w praw dzie zgrom adzenia wyborcze 
odbyw ają się praw ie zawsze poa ITasiem demo­
k ra c ji, a  rezo lucje  i uchwały praw ie zawsze 
uchw alane byw ają w duchu demokratycznym, 
jednak — rozulia t ależ razy  bywa odmienny!

Przyczyny tego objaw u szuka się zazwyczaj 
w jawności wyborów, w in g e ren c ji starostów' 
I t. d. Tymczasem przyczyny tego objawu na­
leży —  oicjem zdaniem — szukać gdzieindziej. 
Oto p artye  dem okratyczne me liczą się z faktem, 
że w m iastach prow incjonalnych decyduje o 
w yborach czynnik zupełnie od nich niezależny 
i z niumi w słabym  tylko kontakcie pozosta ją­
cy, t  j. — ż y d z i .

Nie je s t zadaniem  niniejszych słów w ykazj - 
wauie przyczyn, dlaczego tak , a  nie inaczej, 
stosunki wzajemne między deraokracyą polską
a m asą żydowską, się ułożyły, chtnlzi oam tyi- n.0 o v>tu l i  j <1 u u , ato  \  i s i- ii ł o j e,
a  który dlatego wdaśnie, że i s t n i e j e  r z e ­
c z y  w i ś c i e ,  wym aga obyktyw nego i szczere­
go trak tow an ia  go i wyświetlenia.

A właśnie na  objektywności i szczerości zby­
wało naszej prasie codziennej, ilekroć chodziło
0 w yśw ietlenie stosunków' zw artych mas ży­
dowskich na  prow incji do nas. Baliśm y się po 
prostu dotknąć tej kw estyi, licząc się z rzeczy­
w istą, czy urojoną, drażliw ością ludności ż y ­
dowskiej na  tym  punkcie i na to rzeczyw iste 
czy nro jone- „uoli rne ta n g e re 11, odpowiadaliśmy 
chybioną —  jak się okazało — ta k ty k ą , „lais- 
ser faire, la isser aller"... N ic więc dziwmego, że 
pozostaw iona sama sob ie , ludność żydowska 
s ta ła  się powolnem narzędziem  kilku  wpły w'owych
1 am bitnych jednostek z w łasnego środowiska, a 
te  znów b ąd i to dla osobistych korzyści bądź 
z am b ic ji osiągnięcia godności, bądź też z po­
czucia zależności od władz miejscowych, oddały 
do dyspozycji party j rządzących sw oje wpływy 
i możność zaważenia na szali przy wyborach, 
w '-zamian za drobne k o n ces je  osobiste lab p o  
p a r c i e  s t a r o s t y  p r z y  w y b o r a c h  d o  
k a h a ł u  i R a d  m i o j s k i c l i .

I  odląd zaczyna się w mieście czy mieścinie 
„circulus u tio su s* . P rotegow any „z wdzięczno­
ści* przez pana starostę  lub pana kom isarza 
p o ten ta t lokalny s ta je  się o d ra /u  prezesem k a ­
hału, jako  tak i uchodzi w oczach in te lig en c ji 
i m ieszczaństwu za rep rezen tan ta  ludności ży­

dowskiej z jej „ w o l n e g o  w j y b o r u "  i wcho­
dzi, polecany pi zez kom itety m ieszczańskie, oby­
w atelskie, dem okratyczne, do R ady miejskiej, 
do Rady powiatowej i powiatowej K asy oszczę­
dności, zostaje dyreKtorem banku i cenzorem 
w in s ty tu c ji finansowej, przez co sta je  napo- 
w rót wobec w łasnych współwyznawców jako 
reprezentant sfer kierujących i rządzących, jako 
reprezen tan t ogółu in te lig en c ji i m ieszczaństw a 
z i c h  w o l n e g o  w y b o r u .  Z tą  chwilą sta je  
się prezes kahału  w dotyczącem mieście figurą, 
niezbędną staroście i burm istrzowi, kupcowi i 
rzemieślnikowi, s ta je  się pierw szą i osta tn ią  m- 
stancyą wobec żyda, m ającego przeróżne inte- 
resa  i stąd  w ynikające żądania.

A  to wszystko dzieje się d z ię k i'ta k ty c e  „lais­
ser faire, la isser a lie r", stosow anej do żydów 
przez postępow ą in te lig en c ję  prow incjonalną, 
nie w glądającą w stosunki b e z p o ś r e d n i o ,  
un ika jąca  bezpośredniego kon tak tu  z żydow ską 
m a s ą  i wywarcia swego na n ią wpływu przez 
b e z p o ś r e d n i ą  w zajem ną wymianę myśli.

Z drugiej znów strony  pogodzić się trzeba 
z faktem , że wszelkie prćby zbliżenia się sfer 
chrzesajańsk icL , choćby najżyczliw iej dla mas 
żydowskich usposobionych, napo tyna tu  na ogro­
mne przeszkody, w ypływ ające z braku  zaufania 
w bezinteresow ność tych usiłowań. W inna temu 
po części i sam a in te lig en c ja  żydow ska — zwra- 
szcza sta rsza  jej g en erac ja , k tóra, szczególnie 
na prow incji, zryw a zazwyczaj zupełnie kon­
ta k t  z masą. M łodsza natom iast generacya in 
teligentów  żydowskich, ta, k tó ra  wśród mas na 
p row inc ji działa i pewien wpływ na te sfery 
w ywiera, rekru tu je  się w znacznej części z obo­
zu syonistycznego. Je ś li  zaś zwazi-my, że młod­
sza in teiig tncya na p row incji s ta ła  się jedynym 
w obecnych w arunkach rozsadnikicm  postępow- 
szej myśn społecznej wśród mas żydowskich 
w m iastach o gęstej ludności żydow skiej, i że 
ona je s t tym w łaśnie czynnikiem, k tó ry  wszech- 
w ładztwo kahalno starościńskich figur prow in­
cjonalnych  nadw erężyć byłaby w stanie, —  to 
musimy postaw ić pytanie, czy nie należałoby 
w i n t e r e s i e  w z m o c n i e n i a  p o s t e r u n ­
k ó w  d e m o k r a c y '  p o l s k i e j  n a  p r o w i n -  
c y i  stw orzyć pomostu, łączącego „wyodrębnio­
ne żydostwńf" p row incjonalne z bezsilną w ta ­
kich w arunkach polską dem oitracyą prowineyo-

bezsprzecznie sw eseya baiazo  ważna 
i drażliw a, w ym agająca gruntow nej lozw agi i 
w szechstronnego w yśw ietlenia. S tała  się jednak 
ta  kw estya ak tu a ln ą  wobec szybko postępującej 
ew olucji stosunków partyjno-politycznych i zmian 
w ugrupow aniu sił jtolitycznycti w kraju . Na 
dem okracji polskiej ciąży tedy przedewszyst- 
kiem obowiązek rozpatrzenia się w prądach —  
nuD ujących wśród mas żydowskich, dla oryen- 
tacy i i celem s k i e r o w a n i a  i ch  n a  k o r z y ś ć  
n a s z e j  s p r a w y ,  aby uniknąć ńa przyszłość 
powtórzenia się tak ich  niespodzianek, iak ie  nas 
zaskoczyły przy w yborach w m aju z. r. —  z 
drugiej zas strony  należy raz  w reszc 'e  zanie­
chać tak ty k i o b o j ę t n e g o  p r z y p a t r y w a  
n i a  s i ę  z u b o c z a  stosunkom  wśród żydów 
prow incjonalnych, tak tyk i, k tó ra  wychodzi je­
dynie na  korzyść re a k c ji  i w stecznictw ą.

Musimy wreszcie zastanow ić się, czy nie mo- 
żnaby w ynaleść jakiegoś sposobu współdziałania 
z tym licznym dziś odłamem żydów w Gahcyi. 
który, aczkolwiek dla haseł a sym ilac ji okazał 
się niedostępnym , to jednak  dałby się pozyskać 
dla pracy  obyw atelskiej nad podniesieniem k ra­
ju  i narodu, wśród którego żyje.

Oto je s t tem at ak taa lny  do przeprowadzenia 
w szechstronnej dyskusyi, k tó ra  w obećfte-j chwili 
byłaby bar dzo pożądaną.

Z w i K i  o ziemif i lezyK.
Nowy b ank  antipolski, — Bojkot, to w a ru -  pruskich. — 

1’a ra g .a f  językowy — W y p ie rrnić robotnic w polskich.)
B ezpośrednio po > uchw aleniu ustaw y o wy­

w łaszczaniu ludności polskiej, pojaw iła się wia­
domość, że rząd pruski nosi się z myślą utwo­
rzenia o s o b n e g o  w i e l k i e g o  b a n k u  d l a  
„ k r e s ó w  w s c h o d n i c h *  z kapitałem  100 
milionów m arek, również w celach a n t  i p o 1- 
s k i c h .  —  Obecnie w rocław ska „Schiesisclie 
Zei.tnng* podaje bliższe szczegóły o tym pro­
jekcie rządu pruskiego. Dziennik ten  pisze:

„Podczas prac przygotowawczych do ustawy o 
wywłaszczenia i później jeszcze, poruszono także 
pian założenia banko, któryby był jakoby ustytu- 
cyą pomocniczą komisyi kolonizaeyjnej i tam swoją 
działalność rozwijał, gdzie kom isja Lolonizaej jr 
podług istniejących przepisów dziełaćby nie mogła. 
Przypuszczano bowiem, że w razie przyjęcia nsta- 
wy o wywłaszczenia, Polacy osiedlaćby się nwg!i 
w p r o w i n c j a c h  s ą s i e d n i c h .  Temu chciano 
zapobiedz. „Bank dla kresów wschodnich" miał 
mieć to zadanie, aby ekonomicznie słabych liie- 
mieckicn właścicieli ziemskich w Prusach Wscho­
dnich, ua Pomorzu i na Śląsku wspierać, ich długi 
regulować i spłatę ich długów w sposób korzystny 
urzeczywistnić. W  razie konieczności n-ieł też 

•bank ten nabywać ich majątki. Przez te n d o p u ­
ściłoby się, aby majątki Niemców przechodziły w rę ­
ce polskie

„Chwilowo plan ten porzucono, i to z przyczyn 
rozmaitych, projekt niedojrzał jeszcze do tego 
stopDia, by mógł być wniesionym w pruskiej Izbie 
deputowanych. Rząd pragnie wpierw  przekonać się, 
jakie skutki wyda ustaw a o wywłaszczeniu i do 
tego zastosować projekt utw orzenia takiego banku.* 

Że ew entualnie ściśle pizeprow adzouy b o j -  
k o i  w y r ^ b  w p r u s k i c h  nie uyłoy rzecz.* 
obojętną dla tam tejszego przemysłu —  na to  
dowodem a rty k u ł „F ran k fu rte r Zeitnng*, k tóry  
tak ie  zaw iera uwagi

„Już od dewnych czasów nie cieszymy się, jako 
Niemcy, sympatyą Polaków Rząd j,ruski stosowa- 
nemi przez siebie środkami - postareł 6).ę o to, ze 
interesa nasze z polskimi kupcami i przemysłowca­
mi bardzo się utradniły-

„J u i  po zaw arcia nowych konw enejj cłowycn i 
handlowych wytężać musiał przemysł niemiecki
Oipntn piltT (itw* ».„.•« "  * *r- - ~ v  ~ .oyio zrzec siy znacznej części zyskn i zrobić usięp- 
st w a odbiorcom. Rosyjskie polityczne stosunki la t 
ostatnich także wpływały ujemnie na wywóz do 
Polski. Dopiero r. 1907 znów otworzyła się sposo­
bność do załatw iania regularnych interesów. A tu  
rząd praski projektem wywłaszczenia Foiaków po­
krzyżował nam nasze racnunki! Gdzie tylko można, 
Polacy towary, sprowadzane dawniej z Niemiec, ku­
pują teraz w innych krajach. —  łlo rz j ści z tego 
największe ma chwilowo A u s t r j a ,  ł w  drugim 
rzędzie Anglia.

„Dlaczegóż mamy, tak  mówią Polacy, zanosić 
pieniądze nasze do państwa, którego rznd naszych 
pobratymców rugować chce z ich siedzi N a j ­
b a r d z i e j  o d c z u w a j ą  s k u t k i  t e g o  w r y s tr 
k i e g o  p r z e m y s ł o w e j '  m i a s t a  F r a n k f u r ­
t u,  którego nadburm istrz nadał piętno prawu wy- 
v łaszczenia. „A d i c k e s  U n r e c h t "  — takie mia­
no dają kupcy z Nalewek warszawskich w swoim 
żargonie owej ustawie, a ponieważ nadDurmistrz 
m iasta P rank lu rtu  (Adiekes), jako reprezentant lon- 
piectwa i najwyższy urzędnik sp raw ied liw o śc i te­
goż miasta g ło so w a ł za ustawi), mniemać- Irnpcy 
warszawscy, że miasto F rankfurt, niegdyś liberalne, 
teraz cieszy  się z tego, że ustawę przyjęto.

„Skutki musi więc ponieść przemysł. I n t e r e s  
w y t i ą c o n o  n a m  z r ę k i .  A gdy i inni za g ra­
nicą nauczą się zastosowaniu do życzeń polskim 
odbiorców, w t e d j '  e k s p o r t  t e n  n a  z a w s z e
p r z e p a d n i e * .

Spraw a p a r a g r a f u  7 ( j ę z y k o w e g o )  w

Mlcual taarczowsfeL
(Mimar.)

P I J A W K I
Fotografie z natury.

( ( iąg daiszy.)

Z astanaw iał się dłuższą chwilę, aż wreszcie 
przyszła mu do głowy szczęśliwa myśl. W ie pa­
ni co?... Męża pani tu  znano dobrze, myślę, że 
naw et dyrek to r ja k  co, toby może też nic... J a  
pan i ieano: niech pani nam chociażbj ten ak- 
przyniesie, to  może na podstaw ie tego... P an i 
rozumie, bez dowodów, to bardzo trudno, ale 
ja k  nieszczęście takie... Niochżeż pani więc 
czasu nie traci, niech pani dostanie to  św iade­
ctwu, a jakoś się może zrobi, może zrobi...

W yszła na ulicę i szla chodnikiem, gdy w mó­
zgu k ręciła  je j się tak a  dziwaczna karuzela  bez 
końca:

—  T en pow iada pokaż pani śv» iadectwo, to 
może te  pieniądze tego... a  tam ten: pokaż pani 
• ieniądze, to może to św iadectw o tego.. Dookoła 
W ojciechu!...

Wama Die wiedząc kiedy i jak , znalazła się 
n a  placu Soaterowym , tuż przed domem Ro- 
czulskiego, gdzie już  od la t k ilkunastu , n a  pię­
trz e  z balkonem, m ieszkał radca  kolegialny, do­
k to r  S tan isław  P ikura.

C icha była i pokorna, s tu k a jąc  do jego ozdo- 
biouycb mosiężną ta b iu ą  drzwi.

Drzwi uchyliły się na tyle, n a  ile pozwalał 
nałożony od ś iu d k a  łańcuch żelazny i para

szpilkuw atych źrenic jak ie jś  rozczochranej je j­
mości w yjrzała  ku niej badawczo.

—  Przepra»zam  bardzo, ozy tu  m ieszka pan 
lekarz  cyrkułowy?.

—  A tu! Co za in teres?...
—  Jestem  K udiaiska. Mąż mój um arł wczo­

ra j nagle i  p«n doktor ma mi właśnie...
Jejm ość nie czekała na  resz tę  wyrazów.
—  T rzeba zaczekać... Z araz!,.
Z atrzasnęła  drzwi z hałasem  i zaJrep ta ła

w głąb mieszkania.
Po chwili k toś znowuż zaki zątai się po przed­

pokoju; odsuwano jak iś  przedmiot, staw iano 
w kącie jakby  parasole, lask i; w ytraw ny słuch 
w yczekującej w sieni wdowy rozróżnił szelest 
biegającej po ką tach  szczotki, k tórej opraw a 
drew niana obijała się o ściany.

Gdzieś zapiszczały niesm aiow 'ane zaw iasy i 
głos syczący zaskrzeczał gniew nie:

—  Jóżkal... Gdzie jest, psia krew , moja ka­
mizelka!
*  N a moment zapanow ała cisza, lecz tajem nicze 
szelesty pow tórzyły się w krótce znowuż.

Pani F lo ren tym e wydało się, iż przybyciem 
swojom zburzyła ład i porządek domowy urzę­
dowego medyka, w ahała  się w łaśnie, czy nie 
lepiej zastukać raz  jeszcze i poprosić grzecznie, 
aby pan  konsyliarz nie robił sobie ty le  snbjfik- 
cyi, gdy łańcuch żelazny zabrzęczał głośno, za- 
skowyczuły zaw iasy i przed oczami je j naryso­
w ała się figura w yrostka w przy kró tk i eh lila 
spodniach, z pod Których wyglądały uszy n.o- 
czyszcznnycli kam aszy i w sięgającym  niemal 
do p ięt fraku.

—  P roszę.. P a n  doktór może jeszczo przyjąć.
W chodziła roztargniona, a jednak zauw ażyła

na w stępie śm ietniczkę n a  progu niezamiccio-

nego do tej pory salonu i w otw arte j jadalni 
porcelanowy knbeł pełen pomyj, po k tó ry > u płjr- 
w ały m undsztnki od papierosów  i pudełka po 
zapałkach

Szafkowy zegar nad niskim , angielskim  kre- 
densem, zastawionym  szklankam i po herbacie, 
w skazyw ał wpół do dw unastej.

P ikura „miał pełne ręce roboty*.
S tał w swoim gabinecie przed rozłożonem na 

stoliku olbnym iom  pudłem, pełnem jak ichś uo- 
ży, nożyków, szufel i szufelek, ostrych i b ły­
szczących chłodrew i stalowem- połyskam i i fu- 
kał na ubranego w białv, płócienny fartuch  le­
karsk i draba, grzebiącego w o tw arte j szafie z ca­
łą  ko lek c ją  jeszcze straszn ie jszych  i jeszcze 
jask raw iej polerowanych uarzędzi.

—  P iłkę  mi tu  daj. p iłk ę .. N ie tą... tam tą, 
większą.

D ostrzegł wpuszczoną przez w yrostka wdowę 
i spojrzał w je j stronę w pół obrotu

—  Aa... tc  pani?... Dobrze, dobrze, niech p a ­
ni chw ilkę zaczeka. Proszę siadać, my niedłu­
go bedziemy gotowi...

B rał piłę, w ielką, k tó rą  możuaby było rżnąć 
belki i wołał dalej:

—  A  teraz  ten  św ider do tre p a n a c y  tylko 
ten mocniejszy, bo tam czaszka duża... My to 
w szystko dla pani nieboszczyka .. Niech pani 
będz-e spokojne już tam *,oszukamy dobrae.„ 
A stół pani kazała przygoto* ać ?... Można 
chenny, to nic to * ę  wszystko zmyje...

S tała , chociaż m iała w rażenie, i* postaw iono 
ją  na rozpalonym fajernik i.

—  P an ie  konsyliai /u  dobrodzieju ..
—  Co pani znowuż?...
—  Chciałam pana kousyliarza prosić
Zamachał ręką.

  Nie potrzeba, nie potrzeba, nio potrzebv.
U mnie pani nie potrzebaje nic prosie, n mnie 
wszystko bez prośby. Ja  jestem  irzędm kiem  i b io­
rę za to pensyę. Może pani idzie o ton stół?...

—  Ale kiedy...
—  No, jak  pani o to  idzie, to  można go po­

k ryć  ceratą Ma pani w-domu cera tę?... N iem a  
pani ceraty ?...

ćw racał się do swojego pomocnika.
—  Oiemiężycki, weźmiemy i c e ra tę . , Tę, wiesz, 

na  k tórejśm y Coldsobla krajali... Ate, ale... 
przypom niał mu się jeszcze jeden  szczegół — 
knbeł to  pani chj ba ma, taki, w któryby to 
można k rew ?...

U siadła.
Początek, to jeszcze jako  tako . T e piłki, te 

św idry, ten stół i tę  cera tę ; w szystko to raog‘a, 
gryząc się w język  znieść, ale ten kubeł dc 
krwi..

N ie!.. To przechodziło zwykłą w y trw a ło ś ć .

Przym knęła oczy ^  rai,
— P an ie  konsyliarzu... J a KrBW 

panie konsyliarzu... słabo!...
Zdziw iła go  t e m  niezm iernie.
  Oo, słabo?... Jnż;.
_  j uź, już.'... Nie wytrzymam.,, riew y...
— Ee. To głupstwo... Czekaj pacvl...
Skoczył do szalk i pospiesznie.
— .Ta tn jedną ta k ą  rzecz mam... Jak  pani 

powącha
W ydobył ja k ą ś  flaszczynę, pobiegł do niej, 

podsunął jej pod nos.
—  W ciągnij pan i porządnie!...
N ie potrzebow ała spełniać rozkazu.
Ledwo poczuła flakonik  koło tw arzy , ju ż  do 

głowy uderzył je j silny zapach sa1 am oniaku, w

nosii zakręciło  nieznośnie tak , iż mimo roz­
paczliw e położenie kichnąć m usiała trzykrotnie.

— A  psik!.., a  psik!... aaa... psik!...
W ziął to  za dobry znak.
—  W iuzi pani, widzi pani!... Ju ż  przeszłe! 

J a k  się  pani u lekarza zrobi niedobrze, to mo­
że pani być spokojna, zupełnie spokojna. My
na to środki mamy radykalne. Lepiej paui 
przecież, co?... P raw da, lepiej?-.

M usiała sięgnąć po chustkę, wj  czyścić n ią  
nus uczciwie, przetrzeć zaszłe łzam i oczy

— Lepiej, troszkę lepiej.. . ,
— Troszkę tylko?... To niech pani powącha

jeszcze J a  za to nic nio b io rę- 
Chciał ją  zmusić do wachsnia, ale odwróciła

^ ^ N i e  panie konsyliarzu, dziękuję... To, Lie 
t c uunto.. J a k  pan konsyliarz ta k  powie-
craW~ Bo l "  J'a  n ie  n aw J k ła-

— Aa... nie nawykła, nie naw ykła '... M asz 
pani ra c ję , to to  n iestety  jest!... P an i nie na 
yykła, inni też ; wyście wszyscy m e naw ykli! 
tak  lekarz  którem u powie: Lrew, to już, licho 
wie, św iat się kończy!... Krew, krew!... Oo!._ 
krew!.. A to  poprostu głuns.w o!

Z a tyka ł flaszczynę mocno.
—  C zarniuę pam  lubi?... Praw da?... T ak , ze 

śliwkam i, gęstą, zaw iesistą?. P a ice  lizać, co. 
nie?... A cóż to ie s t cza m in a  —  tak że  krew ! 
Prosiakow i po gardle dudłu. dudłu... w dzbanu­
szek sie tego upuszcza... Na ta rg a c h  przecież 
sp rzedają  A  tu  ja k  co, to  zaraz  wrzaski... 
Krew!... kiew !... N a wojnie w ięcej krw i popły­
nie, a  tu  przecież i rn p ’ Z niego naw et n ic  nie 
{•ocieknie!- (C. d, n.)
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nowej niemieckiej ustaw ie o .zgrom adzeniach nie 
je s t jeszcze wyjaśniona. Rząd. w dalszyra ciągu 
czyni staraniu ażeby pozyskać liberałów dla 
zupełnego w ykluczenia języka polskiego z obrad 
publicznych.

„Dziennik Poznańsk i11 otrzymał wczoraj z B er­
lina następujące doniesienie:

Posiedzenie komisyi wyznaczonej d la  rozpa­
trzen ia  § 7, tyczącego się jeżyka rozpraw, u i e 
o d b y ł o  s i ę  d z i s i a j  O brady na  życzenie 
rządu o d ł o ż o n o  na nieograniczony czas. Rząd 
chce się w tym  przedmiocie porozumieć jeszcze 
z wolnomyślnymi. -

„W  parlam encie obiegają pogłoski, że wol- 
noinyślni u l e g n ą  ostatecznie i zm ienią swuje 
stanow isko na  k o r z y ś ć  r z ą d u “ .

Nienawiść rządu pruskiego obejm uje w szyst­
kie w arstw y społeczeństw a polskiego, od pew­
nego czasu zaś zw raca się szczególnie przeciw ­
ko polskim warstwom  luaowyro J a k  obecnie 
donosi gnieźnieński „L ech1 — władze rządowe 
w yw ierają nacisk  na rozm aitycn przemysłowców 
niem ieckich, k tó rzy  m ają rządowa dostawy, by 
ci w ydalali robotników  polskich, z których u 
nich nieieden już od wielu la t  pracuje, a  za­
stępow ali ich nasyłanym i przez komisye itolo- 
n izacyjną Niemcami. Niemcy z obawy, by nie 
stracili dostaw  rządowych, sk łan ia ją  się podo­
bno do życzeń i usuw ają roDOtników polskich11.

P aryŹ. 9 marca.
(Irywutna cenzura teatralna. — Satyra na Akademię. — 
'Ani, w Panteonie. - Żołnierz i obywatel. — 7/ acro- 

naatyki — Ćwierć miliona dla awiatyków),

[ = J  Oburzają się wszyscy na urzędową cenzu­
rę te a tra ln ą , żądając je j zniesienia, a tymczasem 
wsżędzie istn ieje także cenzura prywatna, nie ustę­
pująca pod względem filisterstwa urzędowej. W szę­
dzie, naw'et w stolicy republiki francuskiej. Posłu­
chajcie. Oto od roku już nowa sztuka Oktawiusza 
Mirbeau i Tadeusza Natansom, wędruje z teatru  
do ceatrn, nie mogąc się doczekać przedstawienia. 
Nazwisko Mirbeau wystarczy, ażeby się oówoizyły 
bramy wszystkich teatrów, a współpracownik jego, 
Natanson ma takie wpływy za kulisam i, że dyre­
ktorowie nie poważyliby się ignorować go. A je ­
dnak obn autorów spotkał podobny los. Dyrektoro­
wie skwapliwie przyjmowali sz tukę, ale po prze­
czytaniu jej, lub po pierwszej próbie, powstawały 
w niej skrupuły „Rzecz je st znakom ita —  powia 
dali —  powodzenie pewne, ale nie możemy w ysta­
wić tej sz tuk i.1* T aką odpowiedź otrzym ali w T ea­
trze francuskim, porem w „Gymnase", a nareszcie 
w „R ennaissanee". Sztuka po rozmaitych zmianach 
powróciła Jo T eatru  francuskiego, a za kilka tygo­
dni miała się odbyć premiera. Ale dyrekeya nie­
spodziewanie zażądała nowych zmian i wykreśleń 
w sztuce, na co już tutorow ie odpowiedzieli odmo­
wnie.

O co djroktoioru chodzi? Sądząc z tego, co pi­
szą w sprawie te j dzienniki tu te jsz e , sztuka owa, 
m ająca tytułu „Le Foyer**, je s t sa ty rą na Akade­
mię francuską. Dandet z powoda swego „Nieśmier­
telnego" miał do śmierci spoi o kłopotów, a  żo Mir­
beau z pewnością złośliwiej się obszedł z Aka le- 
mią, niż Dandet, więc... dyrektorowie teatrów  boją 
się większych jeszcze przykrości. Główną osobą 
sztuki jest autor, należący do Akademii, który wie­
dzie żywot rozwiązły a  równocześnie przewodniczy 
Po wielce drastycznej zabawie ze swoją żoną, któ­
rej wdzięki są w znacznej części podporą budżetu 
domowego, ów pan „akademik" zasiada przy biur­
ku i pisze mowę na uroczystość rozdania przez 
Akademię „nagród cnoty". D yrektor Teatru fraeu- 
skiego, Claretie, należący sam do A kadem ii, ma 
naturalnie, wobec tej sztuki silne skrupuły. W tych 
dmacn miał konferencyę z je j au toram i, ale bez­
skuteczną. A uttrow ie sztuki odmówili dalszych 
zmian —  Cłaretie odmówił przedstawienia i spra­
w a pójść ma na drogę sądową.

Pozostając jeszcze na chwilę przy literaturze, 
wspomnieć jeszcze m aszę, że komisya budżetowa 
Izby deputowanych uchwaliła kwotę 35 .000  fran­
ków na przeniesienie zwłok Zoli do Panteonu. — 
W edle ogólnego programu, zwłoki Zoli zostaną wie­
czorem w przeddzień nroczystści przeniesione z cmen­
ta rza  3{onimartre do Panteonu przy współudziale 
małej grupy osób. N azajutrz odbędzie się właściwa 
uroczy etość, jednakże w skromnych rozmiarach — 
Prezydent republiki zostanie przyjęty u wejścia 
do P an teonu , podczas gdy przed gm tchem będzie 
gra^ muzyka, w ew nątrz zaś chór z konserwatorynm 
odśpiewa uarsy liankę. Jedna tylko mowa zostanie 
Wygłoszona. Po uroczystości zwłoki pozostaną na 
katafalku w nawie świąty n i , a wojsko przedefiluje 
przed gmachem.

Z powodu pogłoski, że generał Lynntey ma objąć 
naczelne dowództwo nad wojskiem irancuskiem  w 
Maroku, znany publicysta Hugues le  R oiu  opowia­
da o nim w „Gil B las“ zajmujące szczegóły. Ge­
nerał Lyautey, wedle tego opowiadania, jako młody 
oficer pilnie pracował nad teoryą sztuki wojennej, 
jak  również nad przemianami w nowożytnych a r­
miach. Przejście z wojska zawodowego do ludowego 
wymaga też żołnierzy innego typn. Żołnierz musi 
się czuć jako obywatel, a nie tylko jako cząstka 
Olbrzymiego mechanizmu, musi być towarzyszem 
brani oficera, irnsi poczuwać się do karności nie 
ze stracha, alf z chętnego wykonywania obowiąz­
ków. Z tych rozmyślań powstała rozprawa „O Spo­
łecznej roli oficera", ogłoszona w „Reyue des deux 
Mondes". W ywołała ona wielkie wrażenie i "powo­
dowała nam iętną polemikę.

Od owego czasu Lyantey i w czasie pokoju i pod­
czas wojny wprowadzał o ile możności swoje zasa­
dy, Powróciwszy z Madagaskaru, rzeki Lyautey do 
Hugnes le Rou\a* „Istn ieją dwa sposoby zdobycia 
kraju. Albo arm ia siłą bierze kraj, niszcząc go, 
alho też żołnierz sta je  się zarazem pionierem po- 
stęp u". Ten aforyzm generała nabiera ubecnie pra­
ktycznego znaczenia, o ile Lyantey rzeczywiście o- 
trzy ma w llarokn naczelne dowództwo.

Pomówmy teraz  o aeronautyce, a  raczej awiat.y- 
ee :tćrą się Paryż tak gorąco zajmuje. Fabrykanci 
pneumatyków, llichelinowie, więczyli ćwierć milio- 
n r franków de rąk  „Aeroklub de France" nu utwo­
rzenie nagród za maszyny do latania. Z sumy tej 
ma być utworzonych 10  nagród po L5.000 fran­
ków, po indnej na rok, za największą przestrzeń 
przejechaną w uiągu roku przez maszynę do lata­
nia, bądź we Francyi, bądź w krajn, utrzymującym 
•rzędowe stosunki z „ Aeroklub de France*. Frze- 
ttrzeń musi być dwa razy większą od przestrzeni, 
przclechanej w roku poprzednim, a więc w rokn 
bieżącym dwa razy większą od tej, k tórą pizejeebał 
W Issy  pod Paryżem Farm an w dniu 13 stycznia. 
Jeżeli nagrody n ik t nie otrzyma, suma 15.000 fran ­
ków będzie wcielona do następnej nagrody. O trzy­

mujący 10  nagrodę, dostanie zarazem jaso  upomi­
nek dzieło sztuki, wartości 10.000 franków. Osobną 
nagrodę w sumie 100.000 franków wyznaczyli Mi- 
chelinowio dla tego awiatyha, który na maszynie do 
la tau ia z dwoma zajętemi miejscami z jakiegokol 
wiek punktu w departamencie Sekwany, lub depar­
tamencie Sekwany i Oazy doleci do Łuku Tryum ­
falnego w Paryżu, następnie objedzie katedrę w 
Clermout-Ferrand, a  wreszcie dosięgnie wierzchołka 
Pity de Dome na wysokości 1456 metrów najdalej 
w ciągu 6 godz>n po odleceniu z Łuku Tryum fal 
nego. . - -

AV kołach awiaiyków zawouowych przyjęto z u- 
znaniem dar Michelinów, ale przeciwko warunkom 
otrzym ania nagród podnoszą liczne zarzuty najpo 
ważniejsze osobistości. I  tak  warunek corocznego 
podwojenia przejechanej przestrzeni wywołuje wątpli­
wości, gdyż w dziesiątym roku maszyna do la tan ia 
musiałaby przebyć 1024  kilometry, biorąc za pod­
stawę lot Farm ana. Znany aeronauta Archedeacon 
tw ierdzi, że lot do wierzchołka Puy de Dome. są­
dząc po obecnych postępach aw iatyki, będzie moż­
liwym w 5 lub 6 latach, odległość bowiem wynosi 
350  kilometrów tylko, a już teraz można przyjąć 
za pewną szybkość 60 kilometrów na godzinę przy 
maszynach, które podczas spokojnego powietrza prze­
la tu ją  100 kilometrów na godzinę. W  ten sposób 
można w 6 godzinach przebyć 350 kilometrów. — 
Może tylko mniejszo ciśnienie powietrza na wyso­
kości Pny de Dome działać będzie utrudniająco na 
aeroplan, ale ta, przeszkoda, zdaniem Archedeaeona, 
nie je s t nieprzezwyciężoną.

K r o n i k a .
K  r a k ń  a ,  12 marca.

Wybory do Rady m iejskiej. W czoraj odbyło się 
na „Kotłowem" przedwyborcze zebranio rękodziel­
nicze celem przeprowadzenia wyborów 2 kandyda 
tów ze swej k u n  i do Rady miejskiej.

Zawiązał się zatem kom itet główny z prawem 
kooptacyi, a nadto komitet ścisły. —  Po dyskusyi 
powzięto uchwałę znieść się z komitetem właści­
cieli realności, aby i w tej kury i staw iać kandyda­
tów rękodzielniczych, ze względu na to, iż w ku- 
ryaeli właścicieli realności są także rękodzielnicy 
licznymi wyborcami — Zgromadzeni uchwalili, by 
komitet, na n..jbliższom ogóluem zebraniu wybor­
ców rękodzielniczych, przedstaw ił kandydatów-

Z akadem ii um iejętności. Posiedzenie wydziam 
historyczno-filozoficznego odbędzie się w poniedzia­
łek, 16 marca, o godzinie 6 wieczór —- Porządek 
dzienny; 1) Czł. J . Rostafiński; „Z dz:sjów przed­
historycznej Polski. Część I .“ 2) Prof. W. H ein­
rich: „Johannes Scotus E rigena i jego Rorya po­
znania".

Kanał D unaj—Odra. w  m anifestacyjnych obra­
dach nad tym kanałem , które, jak  wiadomo, odby­
wały się w W iedniu, brał także czynny udział po­
seł dr Ignacy P  e t  e i e n z, Nazwisko jego przez 
nieuwagę sprawozdawcy zostało w telegram ach 
Biura korespondencyjnego opuszczone.

Nauita dla term inato rów  W czoraj odDyło się 
posiedzenie wydziału szkolnego dla szkół przemy­
słowych uzupełniających pod przewodnictwem I 
wiceprezydenta dra II. S z a r s k i e g o ,  a następnie 
pod przewodnictwem r. m. Juliana M a c i o ł o w -  
s k i e g o , wybranego przez wydział jednomyślnie 
zastępcą przewodniczącego. Na posiedzeniu wozo- 
rajszem , między innemi sprawam i załatwiono przede- 
wszystkiem sprawozdanie o stanie szkół przemysłu
łożone przez r. m. d ra  E rnesta  B a n d r o w s k i e -  
go . Po wyczerpującej dyskusyi wydział przyjął 
wszystkie odnośne wnioski referenta, a w szczegól­
ności w yraził wydział uznanie gronu nauczylskiemu 
za skuteczną i gorliw ą pracę, a następnie stw ier­
dził, ze frekweneya w raku sprawozdawczym nio 
obejmowała wszystkich term inatorów  krakowskich, 
bo z zapisanych, około 20 procent uchylało się od 
uczęszczania na naukę. W  tym celu polecono za­
rządom szkół przedkładanie peryodycznych, miesię­
cznych wykazów frek\vcncyi, a m agistratow i wy­
gotowanie dokładnego spisu term inatorów ze w szyst­
kich warsztatów' krakowskich.

Szczegółowe uchwały w te j spraw ie będą zako­
munikowane stowarzyszeniom przemysłowym i Izbie 
rękodzielniczej w Krakowie.

Dalej omawiano sprawę zawodowych kursów r y ­
sunkowych dla absolwentów w bzkole uzupełniają­
cej na Kloparza, oraz przy ulicy Lubomirskich, 
względnie w szkole przy ulicy Dietla.

W  końcu przyjęto jako dyrektywę zaprowadze­
nie od r. szkolnego 1908 /9  w szkole dla uczniów 
szewskich przy ulicy Lubomirskich na drugim 
kursie nauki fachowej pod kierunkiem  jednego 
z majstrów.

Ś w iąteczne pocztówki T ow arzystw a Szkoły 
ludowej. Bojkot towarów pruskich, podjęty obucnie 
przez całe nasze społeczeństwo, w odpowiedzi na 
gw ałt w y w łaszczan ia sk ie ro w ać  się powinien 
zwłaszcza w okresie świątecznym przeciw pruskim 
pocztówkom, jakiemi nas zasyjm ią nasi „najserde­
czniejsi", używając przytem Judzących forteli w po­
staci napisów i tematów polskich. Je s t to artykuł 
wprawdzie drobny, ale przez to samo tom bardziej 
niebezpioczny, bo, rozrzucany setkami tysięcy, po­
zwalał nakładcom praskim  wywozić rok rocznie ol­
brzymie wprost sumy z naszego kraiu. Że tak  jest 
rzeczyw iście, dowodem natarczyw ość, z  jaką już 
teraz narzucają pruskie firmy i ich sprytni agenci 
naszym kupcem. zwłaszcza drobnym , pruskie pocz­
tówki wielkanocno. Mamy nadzie ję , że usiłowania 
te rozbiją Bię o solidarny opór naszych kapców 
bez różnicy wyznania i bojkot zb strony całego 
Społeczeństwa, a  to tem bardziej, że zarząd główny 
Towai zystwa szkoły ludowej wydał w tym celu 
właśnie 2 świąteczne pocztów ki, z któremi żadna 
pruska tandeta nio wytrzymuje porównania. Pocz­
tówki świąteczne Towazystwa szkoły ludowej re ­
produkują techniką barwnej Ihogratii artystyczne 
projekty p. Anny G ram atyka ■ Ostrowskiej, której 
prace z zakresu swojskiego zdobnictwa drukarskie* 
go i sztuki stosowanej zdobyły już oddawna zasłu­
żone uznanie. Nie wątpimy, że świątecznb pocztów­
ki Towarzystwa szkoły Indowej wyrugują bezwa­
runkowo pruskie fabrykaty i znajdą się w każdym 
polskim domu, zwłaszcza, że cały dochód ze rprze- 
dąży przeznaczony je s t na cele oświatowe Towa­
rzystw a szkoły ludowej. —  P rzy  aaknpnie naioźy 
zwracać uwagę na napis: „Nakład zarządn głów­
nego Tow arzystwa szkoły ludowej w Kranów ie".

Tow arzystw o przyjaciół muzyki „Harmonia** 
odbędzie w sobotę 15 b. m. swoje walne zebranie 
o godzinie 5 po południu w sali obrad m agistratu 
(II  p.) O ile nam wiadomo, Towarzystwo, mimo u- 
silnych zabiegów prezydyum, jest bardzo zagrożone 
finansowo, gdyż jiew ieln  tylko członków wkładki 
płaci, dochody są bardzo niewielkie, a subwoneye 
minimalne. Miasto daje na cele tej tak potrzebnej 
instytucyi, utrzym ującej komplet BmyczKowej i dę-

w szelk ich  system ów

tej orkiestry, pou kierowniciwem wj trawnego dy- 
rygenta i kompozytora Wrońskiego, zaledwie 3000 
koron. M iasta niemieckie, naw et niewielkie (Bielsko, 
Biała daje 30  32 .000  kor.', Opawa 50 .000  koron
rocznie), mują swoje orkiestry w lanie, grywające 
w teatrach miejskich. U nas dyrektor tea tru  płaci 
orkiestrę sam, ale dochód z tego źródła je s t tak 
nieznaczny, że na jednego muzyka za wieczór tea­
tralny, bez względu na jakość przedstaw ienia (da­
wano wodewile, a naw et i operę „Królewicz J a ­
szczur) wypada niespełna półtorej korony! Nic więc 
dziwnego, że przy asp iracjach  artystycznych zarzą­
du „Harm onii" i je j kierownika powstał deficyt, 
pokrywany bezprocentowymi pożyczkami członków, 
prezydyum i wydziału. Gdy jednak obecnie zobo­
wiązania wzrosły do kwot, przewyższających moż­
ność prywatnych ofiarodawców, zachodzi jiytanie, 
czy miasto stutysięczne ma być zostawione nadal 
bez poważnej orkiestry cywilnej 1 oddane na łaskę 
orkiestr wojskowych i skazane na brak zupełny 
miejscowej muzyki przy patryotycznych i manife­
stacyjnych obchodach narodowych. Należałoby 6ię 
spodziewać, że liczny udział członków „Harm onii" 
(zapisywać się można w sklepie skarbnika Towa­
rzystw a S. Karlińskiego w Sukiennicach) da sposo­
bność poważnego zastanowienia się nad sy tu ac ją  
podczas walnego zgromadzenia. My z naszej strony 
wyrażamy nadzieję, że instytucyę od 16 la t istn ie­
jącą, k tóra mimo uprzedzeń związanych z je j na­
zwą (wskutek pierwszych la t egzystencji z mało 
artystycznem  zespołem), zdołała już sobie wyrobić 
poważno stanowisko, uda się jeszcze postawić na 
pewniejsze nogi. —  Trzeba tylko energiczniejszego 
działania społeczeństwa," gdyż najlepsze usiłowania 
jednostek, woboc apatyi ogółu członków nie w ystar­
czą. Członkiem Tow arzystwa „Harm onia", wobec 
niskiej wkładki (4 kor. rocznie od zwyczajnego, a 
10 to r . oJ wspierającego), powinien być każdy K ra­
kowianin, któremu istnienie- polskiej orkiestry na­
rodowej w grodzie podwawelskim leży na sercu.

II. K oncert „Chóru akaoem ickiego" (W ieczór 
pieśni polskiej), k tóry się odbędzie ze współudzia­
łem p. W andy Hendrichówny, artystk i opery lwow­
skiej, w piątek 13 b. m. w sali starego teatru , po­
siada nader interesujący program: Szopski „Hasło", 
Żeleński „Oboja wiosna", Muszyński „Kulig" — Chór. 
Świerzyński „Choć kw iaty w około* i „Chłopca me­
go mi zabrali" , Niowiadomeki „Na ligawce" i „Zło­
ta  p taszyna", Skirm nnt „Powrót" —  Hendriebówna. 
I le rtz  „W ia tr" , Muszyński „Poranek le tn i" , Gross- 
man „Krakowiak" — Chór. Różycki „Pow!ało na 
ranie", Opieński „Na tej ziemi" i „Ukujenie", K ar­
łowicz „Skąd pierwsze gwiazdy" —  Hondrichówna. 
K otarbiński „K ołysanka", Gall „Czary* —  Chór. 
Szopski „Kędy ty  idziesz", Raczyński „Moja kró­
lewna" (z cyklu „H ania") i „Żale", W alewski 
„Drży gałązka" i „Już się do snu kładzie" — Hen- 
driehówna. NtBkowski „Jesień", W olfsthal „Dziad 
i baba" —  Chór

Bilety nabywać można w księgarni S. A. Krzy­
żanowskiego' w dniu koncertu o godz. 6 wieczorem 
w kasie.

K oncert szkoły prof. H orbowskiego. Zapowie­
dziany koncert uczniów i uczennic prof. Horbow- 
skiego w poniedziałek 23 b. m. budzi niezwykłe 
zainteresowanie. Przedewszystkiem zaslugujo na a- 
wogę występ aż 5 tenorów, a w dodatku wykona­
nie całego drugiego aktu z opery Gounoda „Romeo 
i Ju lia " . B ilety po nader nisklcn cenach, bo od 
1  korony począwszy, są do nabycia w księgarni 
Krzyżanowskiego. Całkowity czysty dochód przezna­
czony na rzecz B ratniej pomocy uczniów Akademii

ktit lS i i i linow y, mory uuuęuzie się 
dnia 22 marca w sali „Sokoła", będzie w części 
jioświęcony Ryszardowi W agnerow i. 1 W koncercie 
tym biorą udział: p. Ludw ig Adam, a rty s ta  opery 
lwowskiej, który wykona utwory W agnera: w yją­
tek z „Turnieju śpiewaków" z opery „T annhanser", 
„1 ‘ieśń do gwiazdy wieczornej" z opery „Tann- 
Miuser", oraz „Przekleństwo Alberyka* z opery 
„Złoto Renu*. P ełna orkiestra 100 p. p. pod Lie- 
runkiem kapelm istrza p. S itte ra  wykona: uw erturę 
z „M eistersingerów", „Śmierć Izoldy** i „Marsz 
żałobny", W  dalszym ciągu wykonu kilka utworów 
p. P ilaw ski (uczeń prof. Skarżyńskiego), oraz zje­
dnoczone chóry wykonają dwio pieśni „a capd la" 
i „Marsz żołnierzy" z opery „Faust," z orkiestrą. 
K oncert poprzedzi odczyt o Wagnerze),

Odczyt. W  niedzielę dnia 15 b. m. o godz. 5 
po południu w sali resursy urzędniczej (ulica św. 
Jana, hotel Saski) inżynier p Zygmunt Z i e l i ń ­
s k i  wygłosi odczyt p. t,. „O przyczynach zastoju 
ekonomicznego n nas, o środkach zaradczych dla 
poprawy bycu mieszkańców w la a ju " . Bilety weze- 
śuiej nabywać można w handlu p. Wołkowbkiego, 
w Rynku głównym, następnie w dzień odczytu przy 
kasie,

Niehytjieniczria poczta. Oli licznych mieszkań­
ców Krakowa otrzymujemy od dłuższngo czasu 
skargi na rozpaczliwe wprost stosunki hygicniczue, 
jakie panują w lukah urzędu pocztowego „K ra­
ków 6“ przy ulicy Bożego Ciała. Do ubikacyi, 
w której mieści się urząd, przy tyka ściana miejsca 
ustępowego, skutkiem czego w oałjrn lokalu urzędu 
panuje przerażający odór. Ja k  w takich warunkach 
urzędować mogą całerui godzinami m auipulantki i 
urzędnicy —  wprost pojąć trudno , wobec te g o , że 
zdarza się czasem, iż kilkuminutowy pobyt w lo­
kalu w ystarcza, aby wrażliwsze osoby przy prawić
0 mdłości. Sądzimy, że nawet miejski urząd zdro­
w ia ma obowiązek wkroczyć w tym, wypadkn i 
zmusić właściciela <10 poczynienia odpowiednich a- 
d ap tacy j, zanim dyrekeya poczt zdecyduje się za­
rządzić zmianę lokalu.

Ogień piwniczny. Dzisiaj rano wybuchł z nie­
wiadomej przyczyny w piwnicy ot,mu pod L. 3 przy 
placu Szczepańskim ogień, który zniszczył kilka de­
sek. Ugieu rychło został ugaszony przez miejską 
straż pożarną,

Z kroniki wypadków. Bzio rano U legł ostremu 
napadowi szału na rynku w Podgórza niejaki Jó ­
zef N., który uganiając po mieście, począł zaczepiać
1 bić przechodniów. Z trudem udało się niebezpie­
cznego furyata nbezw ładnić, poczem wezwano po­
gotowie ratunkowe, które go przewiozło do szpitala 
św. Łazarza,

% k r a f u <
Telefon do Kęt I Andrychowa, D yrekcja poczt 

i telegrafów' komunikuje: Dnia 15 m arca 1908 od­
daje się do użytku dla ruchu miejscowego i poza- 
mieiscowego państwowe sieci telefoniczne w Andry­
chowie i Kętach. W ciągnięcie ich do sieci między­
miastowych linij telefonicznych uskuteczniono przez 
włączenie do linii n r 3761 Oświęcim 1 —  W ado­
wice, dla której stacyą pośredniczącą jest central­
ne biuro telefoniczne Oświęcim 1.

P ożar fabryki. W czoraj o godzinie 3 "po połu­
dniu spaiiia się częściowo fabryka zapałek pod fir­
mą. „Regina** w Sidzinie przy Skotnikach. Ogień

wybuchł w suszam i. W  fabryce w chwili pożaru 
pracowało przeszło 30 ludzi. Wobec tego, że ko­
tłowni?, parowa machina, rurociąg i ściany ocalały, 
właściciele spodziewają się wkrótce szkody napra­
wić. — Fabryka była ubezpieczoną w krakowskiem 
Towarzystwie wzajemnyen ubezpieczeń.

Ogień został zlokalizowany przy dzielnej 
straży pożarnych ochotniczych ze Skawiny i Skot­
nik, które z całem poświęceniem oddały się tłum ie­
niu ognia. * i

Gorlice 10 marca. (Z Rady miejskiej), O statnie 
dwa posiedzenia Rady m iejskiej miały się zająć u- 
chwaleniem sta tu tu  służbowego i em erytalnego urzę­
dników i sług miejskich oraz budżetu gminnego i 
drogowego n a  rok 1908, —  Niespodzianie jednak 
Rada zachorowała na obstrukcję i od kilku już ty­
godni spraw  powyższych nie może załatw ić, tak, 
że w przewidywaniu dłuższej stagnaeyi w czynno­
ściach Rady, m agistrat w ystąpił z wnioskiem o prze­
dłużenie prowizoryum budżetowego na jeden mie­
siąc. Tymczasem w Radzie nastąpiło poważne prze­
silenie, grożące —  bodaj czy nie rozwiązaniem R a­
dy i zamianowaniem tymczasowego zarządu z ko­
misarzem rządowym na czele. Fowodem przesilenia 
jest konflikt między większością mieszczańsko - ży­
dowską w Radzie, a radnymi z pierwszego koła, 
urzędnikami i in te ligencją, w sprawie pragm atyki 
służbowej dla urzędników i sług miejskich. Miano­
wicie większość postauowiła w żaden sposób nie 
dopuścić do podwyższenia zasadniczych płac i po­
borów urzędników i sług miejskich —  wychodząc 
z założenia, żo wszelkie nowe ciężary gminne spo­
czywają na barkach mieszczan i kupców z m ini­
malnym tylko udziałem in te ligencji i urzędników, 
nadto jeszcze m agistrat i komisy a spotkały się z 
zarzutem kierow ania się niejednolitą zasadą przy 
projekcie normowania płac poszczególnych urzędni­
ków. Mniejszość natom iast, widząc się zmajoryzo- 
waną, postawiła odrazu sprawę na ostrzu miecza, 
oświadczając, że w razie nienchwalenia pragm atyki 
służbowej po myśli mniejszości, ta  ostatn ia „nie 
dopuści" do uchwalenia budżetu. —  Ponieważ obie 
strony trw ają  w zaciętym uporze, a próby kompro­
misowego załatw ienia sprawy dotychczas pozostały 
bez skutku, przeto dalszo normalne funkeyonowanie 
naszoj Rady miejskiej budzi poważno wątpliwości.

P ro ces O m orderstw u, z  Nowego Sącza pisze 
nasz korespondent.

Dnia 9 i 10 b. m. przed tutejszym  sądem przy­
sięgłych odbyła się rozprawa przeciw J . Kwitowi, 
włościaninowi z Ochotnicy ad Kiościenko, lat 3 s  
liczącemu, wdowcowi, i włościance Maryi Jagiełło- 
wej. Mąż Jagiełłow ej, człowiek bardzo cichy i spo­
kojny, wyemigrow ał do Ameryki, skąd przysyłał 
wiele pieniędzy pisząc Jo żony tęskne listy. W  je­
sieni 1907 r. wrócił Jagiełło do kraju  i zastał żo­
nę romansującą z Kwitem. W  domu powstało pie­
kły. Jagiełłow a postanowiła pozbyć się męża. Na­
mawia Kwitę do zgładzenia Antoniego ze świata, 
daje mu pieniądze, aby poszedł na W ęgry i kupił 
truciznę; Kwot uskutecznia to, apteka jednak wy­
dała lek nieszkodliwy. Kiedy trucizna nie pomogła, 
nam awiają się i pewnego dnia, wypiowadzają pod­
stępnie męża na jarm ark w Nowym Targu. Na 
drodze w lesie wyskoczył Kwit z pałką i jednera 
uderzeniem zabił Ja g ie łłę , poczem odciągnęli go w 
krzaki, gdzie leżał 6 dni. Tymczasem Jagiełłow a 
grała we wsi komedyę, że mąż się gdzieś zaw ieru­
szył. Po dochodzeniach jednak miejscowych władz 
stwierdzono, ze zbrodni na Jagielle dopuścili się 
Kwit i Jagiełło ,va, wobec czego zasiędli oni na ła­
wie oskarżonych.

P a nrzmirowadzopej rozprawie sąd przysięgłych 
zatw.erdź.ił wyrok 12  glosami > morderstwo co do
Kwita, co do Jagiełłow ej 12 głosami o współwinę. 
Kwita skazano na śmierć, Jagiełłow ą na 8 la t wię­
zienia z obostrzeniami

Bronił adw. Neubergci i z urzędn sędzia Bie­
lawski. Rozprawie przewodniczył w bardzo ujm ują­
cy sposób radca Jagoszewszki, wotantami byli Wi- 
tig  i Kawalec.

Śm ierte lne z a jś ć  e. w  Kuzieinikach, wsi pod
Lwowem, powstała onegdaj sprzeczka między pa­
robkami Marcinem W erzbickim  z jednej, a  Marci­
nem i Krzysztofem Skrubkami z drugiej strony, w 
czasie której zapaśnicy strzelali do siebie z rewol 
werów, przyczem jedna z zabłąkanych kul ugodziła 
w pierś przechodzącego drogą 25-letniego Józefa 
Potasza. Potasz zginął na miejscu W ierzbickiego 
i obu SkraDków aresztow ała żandarm erya i odsta­
wiła dc więzienia lwowskiego sądu krajowego kar­
nego. 1

0  fa łsz y w ą  k rydę . Z T a r n o p o l a  donosi nasz 
korespondent:

Od piątku zeszłego tygodnia do poniedziałku to­
czyła się przed ław ą przysięgłych w Tarnopolu 
sensacyjna rozprawa przeciw kupcowi w Tarnopolu, 
Abrahamowi Sigallowi o fałszywą Krydę i fałszo­
wanie weksli, popełnione w porozumieniu z bratem 
Herszem Sigallem i siostrą Deborą z Sigallów Ei- 
senbeigową, w lipcu 1907 ,r. W skutek tych oszu­
kańczych manipulacyj naraził oskarżony 96  osób 
na większe lub mniejsze stra ty  pieniężne. W  chwili 
bankructwa pasywa wynosiły 150.839 kor. 59 h., 
zaś aktyw a niecałe 100.000 kor., nie wliczając ko­
sztów procesu, procentów itd.

Sigall zacząt operować najpier w bardzo małym, 
kilka tysięcy wynoszącym kapitałem, który wypoży­
czał na 12— 15 procent, a następnio uzyskał więk­
szy kredyt w instytuczach finansowych na 7 proc. 
i rozpoczął na wielką skalę interes eBkontowy, n- 
żywając do tego własnych senzaliów. Pouieważ z 
początkn spełniał zobowiązania punktualnie, zyskał 
zaufanie n klienteli do tego stopnia, ie  umieszcza­
no n niepo znaczne oszczędności na procent, które 
Sigall paszezał dalej na weksle. Ju ź  po kilku la­
tach dorobił się tym sposobem kilkudziesięciu tysię- 
cz koron majątku," ale zarazem rozpoczął używać 
rozmaitych oszukańczych środków, jak  np. puszcza­
nie w obiog tałszywych wójta!i i postanowił z a ­
w i e s i ć  w y p ł a t y ,  abv za jednym zamachem zro­
bić majątek.

Skorzystał z najbliższej sposobności bankructw a 
niejakiego Feuera, rzekemo ulatego- ie  był tam 
zaangażowsny, i sam zawiesił wypłaty 7 lipca 1907. 
Przedtem pobrał 40 0 0  kor. z Banku hipotecznego, 
zaś weksle, które nie zostały przyjęte do eskontu 
w Kołomyi i Przemyślu, zam iast oddać wystawcom, 
dał je  już po zawieszeniu wypłat, swej rodzinie. 
Część gotówki wywieźli krewni S lgaila dzień przed 
bankructwem do Lwowa, zaś 4000 kor' n miała 
ukryć siostra, Dora Iheonoergowa. Sygail sfałszował 
dwa weksle Mendla i Miny Katzów i Jakóba Fin- 
kla. Hersz Sigal) b ra t Abrahama, nam awiał go do 
bankructw a i ukrył część majątku.

Po czterodniowej rozprawie, której przewodniczył 
radca Nowak, oskarżał zast. prokuratora Lew an­
dowski, a bronili: Abrahama Sigalla dr Landesberg. 
zaś Herscba Sigaila i Dorę Eisenberg dr Pohoreeki, 
ława przysięgłych z a t w i e r d z i ł a  10  głosami 
pytanie główne w kierunku fałszywej krydy i try ­
bunał zasądził Abraham a S igalla n a  d w a  l a t a

c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a ,  zaś H«rsz Sigall i Do* 
ra  Eisenberg zostali uwolnieni.

B andytyzm  rabun itow y  w  B iałej. Nasz kore­
spondent donosi nam z Białej pod datą 11 b. m -

T ntejsza po.icya aresztowała dziś jednego zó 
sprawców wczorajjzego, śmiałego rabunkn uliczne* 
go Je s t mm niejaki F a s z y ń s k i  z Rosyi, za­
mieszkały w L ip n ik n , nie meldowany Paszyńskl 
z d r a d z i ł  s w o i c h  o b u  t o w a r z y s z ó w .  — 
Obaj m ają pochodzić także z R osyi, a  zamieszkali 
w Morawskiej O straw ie, gdzie prawdopodobnie ma 
się znajdować cała zorganizowana szajka rosyjssieb 
bandytów. Kilku funkeyonaryuszów tutejszej polieyi 
odjechało dziś w towarzystw ie aresztowanego do 
Morawskiej Ostrawy

Z e  ś w i a t a .

f  Jo zef Hiavlca. W  Tradze cm arł p. —es cze- 
Bkiej Akademii umiejętności, Józef l l l a v k a ,  oso­
bistość znana 1 szanowana w całym świecie sio 
wiańskim, hojny mecenas nauki i sztuki w Cze­
chach. Urodzony w r. 1831, ukończył w W iednia 
szkołę architektury, otrzym ał stypendyum na pod­
róże naukowe, z których powróciwszy, został za­
mianowany budowniczym miejskim w m agistracie 
m. W iednia. H lavka wykonał plany budowy rezy­
dencji metropolity prawosławnego w Czerniowcach, 
ormiausko-katolickiego kościoła w Czerniowcach, za­
kładu położniczego w Pradze, a także brał udział 
w budowie Opery wiedeńskiej. Został zamianowany 
radcą budownictwa i członkiem Akademii sztuk 
pięknych w W iedniu w uznaniu swych zasług. — 
Przeniósłszy się ao P rag i, wziął udział w żyein 
politycznem • n boku Riegera. W  r. 1883 został wy­
brany do R aJy  państwa, a w r. 1885 do Sejmu 
czeskiego Jaao  budowniczy zebrał lllayka  znaczny 
m ajątek, którym szafował na cele publiczno. Na 
rzecz czeskiej Akademii umiejętności złożył 400 .000  
koron, na rzecz Akademii sztuk pięknych w Pradze 
200 .000 , a w r. 1901 założył czeski Dom dla u- 
czniów. W  r. 1391 został powołany do Izby pa­
nów. W  OBtatnieh latach z powodu nadwątlonego 
zdrowia nie występował publicznie, ale nie zapo­
minał o potrzebach kulturnych swego narodu. I  tak  
w r  1906 ofiarował 250 000  kown na utworzenie 
handlowo-politycznego wydziału przy Akademii umio- 
jętności dla kształcenia młodzieży kupieckiej. Te­
stamentem, jak  wiadomo, przekazał znaczne siimy 
na cele publiczne.

Z War&zawy. (W ykrycie morderców ś. p. mał­
żonków Weinerów*. — Napad Dandycki. — Stowa­
rzyszenie literatów  i dziennikarzy polskich.)

—  W  uzupełnienia wiadomości, zamieszczonej W 
dzisiejszym numerze porannym, o wykryciu spraw ­
ców ohydnego morderstwa w Bielinie, „K ur. W ar­
szawski" donosi, co następuje:

„W czorajszego wieczora zaroiło się w Tomaszo­
wie od strażników i wojska, sprowadzono bowiem 
z okolicznego lasn niejakiego Kowalskiego, podej­
rzanego o udział w morderstwie W ernerów w B ie­
lm ie. Kowalski zbiegł z zesłania, ukrywał się ja­
kiś czas w Łodzi, a  w ostatnich dniach włóczył się 
po lasacn tutejszych. S tr tzmicy postrzelili go i ujęli. 
Kowalski zna wszystkich uczestników zbrodni, to 
też po jego zeznaniach aresztowano ponownie rząd­
cę Bielina, pachciarza i kilun włościan Dotychczas 
ujęto 4 uczestników zbrodni, których ogółem miało 
być 10 . “

—  Do mieszkania knpea Zajwela Lubelskiego 
na NowoRpIu około godziny 2 po południu przyszło 
6 młodych ludzi, którzy oświadczywszy, iż są an«r* 
chistan? komunistami za"u la li od Luoelsniego_ Ó*1*1 
ruoli. Kiedy Lubelski oświadczył, że pieniędzy ub? 
ma, wówczas jeden z napastników zaproponował 
mu, aby sprzedał szafy z mieszkania, a pieniądze 
otrzymane ze sprzedaży oddał anarchistom-komuni- 
stom. Luoelski odpowiedział im: „zabierajcie szafy 
i sprzedajcie sami*. W ówczas tenże zakomendero­
wał i bandyci po dwóch opuścili mieszkanie; pozo­
stawszy z jednym tylko towarzyszem, dowódca ban­
dy wymierzył rewolwer w Lubelskiego i wystrzelił, 
kala  przeszia onok Lubelskiego i ugodziła w szatę. 
W  tejże chwili żona Lubelskiego rzuciła się za 
wychodzącymi bandytami i za trzasnęła za nimi 
drzwi, jednocześnie dał się słyszeć drngi strzał i 
kula przebiła drzwi, nie raniąc nikogo. Zwabieni 
strzałam 5 przechodnie, widząc wychodzących z re ­
wolwerami ludzi, nrządzili za nimi pościg. P rzy  
pomocy przechodzącego szeregowca ujęto jednego 
z bandytów i odprowadzono do cyrkułu, gdzie po­
znano w nim Eamasznika Moszk-a Stofcra (lat 19), 
zesłanego z W arszaw y adm inistracyjnie. P rzy  re- 
wizyi znaleziono n niegc w rękawiczce 12  nabo­
jów do browninga, a  w domu pod 1. 19 przy nlicy 
Solnej, « naczynia, słnżącem żyaom do obmywania 
rąk  przed wejściem do domu modlitwy, znaleziono 
browning z czterema nabojami.

—  Sprawa powołania do życia Stowarzyszenia 
zawodowego literatów  i dziennikarzy polskich w 
W arszaw ie po długiej zwłoce wehoJzi nareszcie w 
fazę czynu. Na szeregu nsrad , które w ostatnich 
czasach się odbywały, opracowano ostatecznie usta­
wę, przygotowaną do Jegallzacyi. Stowarzyszenie 
ma na celu przedstawicielstwo i obronę interesów 
literatów  i dziennikarzy, regulowanie ich stosun­
ków, oraz załatw ianie bporów polubowne i honoro­
we. Do zalegalizowania ustaw y upoważniono komi- 
syę organizacyjną, która projekt przygotowała. Ko­
misy a składa się z pp.: L. Grendyszyńskiego, St. 
Krzywoszewskiego, J. Lorentowicza i Z. Papieskie 
go. Uczestnicy ostatecznych narad w te j sprawie 
stanowić będą grono założycielskie.

Ś m ie rć  Amici&a W  Bordighera um arł dnia 11 
b. m. Eamondo de A m i c i s  na porażenib mózgn, 
licząc 61 la t życia W  zmarłym tracą W łochy je ­
dnego z najwybitniejszych swoich autorów'. Jego 
powieści, poezye, opisy podróży zjednały mn sławę 
także za granicą. Urodzony w 11,46 r. Jnż  jako 
13-lotni chłopak cbciał dostać się do oddziału Ga 
ribaldiego, ale rodzice przeszkodzili tomc przy po* 
moc. władzy. Po ukończeniu liceum w Cuneo w stą­
pił do azkoiy wojskowej w Modenic, z kwit oj wy­
szedł ze stopniem podporucznika w roku 1865, a 
w następnim  roku brał udział w bitwie pod Ga- 
stozzą przeciwko A ustrt i. Objąwszy w roku 1867 
redakcyę wojskowego czasopisma „Ita lia  m ilita ie" , 
nmieszezał w niem swoje obrazki i szkice powie­
ściowe, w tdane pod zDiorowym tytułem  „La yita 
m ilitare bozetti". Już  to utwory zjednały mu siu- 
wę. W  roku 1872 opuścił Amicis służbę wojskową 
i poświęcił się zupełnie literaturze, osiadłsz1' w T u­
rynie.

W szkicach „La v ita  m ilitare" pragnął w ziom­
kach swoich obudzić etięć do zawodu wojskowego 
dla obrony ojczyzny, wystąpiwszy z wojska, oddał 
się opisywaniu podróży, które pizedsiębrał do H i­
szpanii. Holaudyi, Maroka, Londynu, Konstantyno­
pola i Paryża, WszyBtkie te  opisy zostały przetłó- 
maczon e na języ k polski. W ielką pcDuiarnością cie  ̂
szyły się jeeo opowiadania i nowelle, jak  wspom 
m any zbiór „La vita m ilitare", „Nowelle",_ „Ri*2'

i w e n ty ia c y e

dla m iast, g m in , fo lw ark ó w , fa ln y k , ogrodów , gm achów  
pub licznych , dom ów  p ry w a tn y c h  i t .  p . P o szu k iw an ie  
i u jm ow anie ź ró d e ł. U ie r C u n ie  S tu d  i a  1 P o m p y , Ł a łc iO  
i  Ł a z io n k f ,  Z a k ł a d y  k ą p ie lo w e ,  p ro je k tu ją  i w ykonują.- N ajlepsze le fe re n cy e  z d o ty ch czas w yk o n an y ch  ro b ó t.

Inż. Leonard EWsoh i S-ka
K.aKow, Kolejowa 18.
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cordi del 1 3 7 0 — 1871 „Racc-uuli m Ritare11. Poe­
z je  Amicisa nie posiadają wybitniejszych zalet, 
Łiino to jednakże doczekały się kilku wydań. — 
W  ostatnich latacli pisał rzeczy popularne z dzie­
dziny kwestyj społecznych, m oralim h  i wychowaw­
czych, 7. pośród nich najwi kszą wzię.tość zyskało 
„11 morc“ , wydano w jirzol ladzie polskim p. t. „P a­
miętnik chłopca'1. Amicis pisał także studya lite ­
rackie.

E pidem ia dak donoszą z O p a w y ,  wybuchła 
t .iin cnidomia tyfusu. Przed kiiku dniami wydarzyły 
się odosobnione wypadki tej choroby pomiędzy ro­
botnikami w tamtejszym browarze, poczem tyiiis 
epidemicznie rozszerzył sio w dzielnicy miejskiej 
nad rzeką Ono i dotarł aż do środka. W  C z e r ­
n i  owy, a c li stwierdzono w ciągu ostatnich kilku 
dni dziewiąty wypadek tyfusu plamistego. Wszy­
stkie szkoły ludowe zamknięto.

Skandale rtiomiecKie. Były komisarz policji 
niiteiipckiej w S trasburgu, .Stephany. który uciekł 
stamtąd do c-zwajcaryi, a następnie do Francyi, 
ogłasza w daLzym ciągu rewolacye swoje o skan­
dalach niemieckich. W sprawie te j otrzymał pary­
ski „M afia11 następujące szczegóły ze Srrassburga: 

Od chwili, gdy były komisarz policyi niemieckiej. 
Stephany przebywa wo F ra n cy i. rząd niemiecki, 
nio mogąc dostać go w swojo rę c e , usiłuje zwabić 
go do Niemioe rozmaitemi sztuczkami Obecnie „za­
prosił11 go. ażeby sic dnia 25 kwietnia stawił przed 
sądem ławniczym w Strasburgu i dobrowolnie wy­
jaśnił, dla.zego wydalił się za granicę bez zawia­
domienia o tent władz wojskowy, h. Stephany oczy­
wiście nie myśli iść.- w pułapkę: przeciwnie w dal- 
zym ciągu ogłasza swojo cw elacye, jak to na 

wstępie wspomnieliśmy. ~
Step-any opowiada że iiiana kokota w S tras­

b u rg u . nazwiskiem „miss how11, była na jednym 
panując-cli dworów niemieckich przyjmowana, 

jak gdyby księżniczka krwi, Nadano jej , ad hoc“ 
głeśno ary . tokratuczno nazwisko. Spraw a ta  cała 
opisana jest w tajnych aktach dyrekcyi policyi 
w Sfe*Sbnf*jtiy a Stephany, jako kom isarz, czytał 
owo dokumenty. Miss Low sama zażądała owego 
przyjęcia w nagrodę u | ł n f , które oddała pewnemu 
fcf. ,ąż ,ciu krwi. a któro są takiej natury, że lepiej 
o nich  zamilczeć.

ł 1 armii niemieckiej wogóle, a zwłaszcza o ołi- 
Ccrbdi Stephany wyraża się bardzo ujemnie. Armia 
nicuiTccka spoczywa na lauracii. gdy francuska po­
stępuje. Oikorowie niemieccy znęcają sic nad żoł­
nierzami w sposób wstrętne. Z czasów swojego po­
bytu w pułku przytacza Stephany wypadki, że ofi­
cerowie kazali żołnierzom zjadać kał, albo zlizywać 
plwociny. Olbrzymia lista skandalicznych zajść kar­
cianych i zdrad małżeńskich stanowi osobny roz­
dział w rew clący ach o życiu oficerów pruskich. — 
Również ujemnie wyraża się .Stephany- o cywilnych 
urzędnika h pruskich. Opowiada o prezydencie sądu 
w M etan, Ltuiy uczęszczał do domu publicznego 
ze swoim syn-.m. Komisarz policyi T h ie le  w M otzu 
wezwany na dworzec, ażeby spisać protokół o śtnior- 
ci pewnej Francnski podczas podróży koleją, zagra­
bił zmarłej 30.000 franków Dyrektor policji w M.vl- 
Imzie umieścił siłą pewnego męźa.t oszukiwanego 
przez żonę, w zakładzie dła obłąkanych. Mąż ów 
uciekł do Szw ajcarii,

Rew elacje t e , podane „Malmowi" telefonicznie, 
są oczywiście bardzo treściwym wyciągiem z publi­
kac ji Scephany’ego.

Ze stowarzyszeń,
Ze Stow arzyszenia nauczycielek W  niedzielę

po południu odbyło się doroczne walne zgrommizo- 
iue Stowarzyszenia nauczycielek w Krakowie pod 
przewodnictwem prezerowej p Joanny Pogonowskiej. 
"W przemowie streszczającej działalność za rok u- 
hiegły, prezesowa poświęciła też wspomnienie zm ar­
łym członkom Stowarzyszenia, między innymi ś. p 
drowi H. Jordanowi.

Następni* sekretarka p, Gońska odczytała proto­
kół z ostatniego walnego zgromadzenia, poczem 
skarbnik p. Miildner przedstawił sprawozdanie z 
obrotu funduszów Stowarzyszenia S tan finansowy 
Stowarzyszeniu przedstawia się bardzo pomyślnie. 
W  roku ubiegłym dochody wynosiły 26.821 koron, 
rozchody 16.154 koron. Z czystego zysku przezna­
czono: Po funduszu rezerwowego (10  prc.) i do 
innauszu budowy nowego pawilonu (25 prc.) — ra- 
*em 3 7 T l koron, resztę zaś ayskn 60.'W koron po­
zostawiono we funduszu obrotowym. Fundnsz poży­
czkowy w;, kaen.je snmę 5465 kor.. » fundusz wie­
czysty wynosi 2451 koron. Cały m ajątek stow a­
rzyszenia osiągnął wysoką cyfrę 211.074 kor., na 
którym ciąży tylko długoletnia pożyczka atuortyza- 
» /ma w kwocie 67 000  komu

Praca wydziału skupiała sio w ubiegłym roku 
W C2terech sekcjach : administracyjno-gospodarczej 
ped przewodni-twem Jyroktoronej p. J. Barańskiej; 
biurze umieszczeń guwernantek i bon pod kiero­
wnictwom p. J . Chwali bóg, sekcji zebrań towarzy­
skich pod kierunkiem p Maryi Kupkowej i eekcyi 
bibliotecznej pod kierunkiem p. K. StypkowskWj. 
3  biblioteki, liczącej obecnie 12.305 tomów, korzy- 
atano 20,000 rasy, wypożyczono książek 45.000 
(B ibliotek. liczy 495  członków). W  roku zeszłam 
powstała nawa sekcja  nauczycielek muzyki. Jak  
bvła potrzebną, świadczy o t-ew przystąpienie do 
niej w ja d e r  króntim czasie 60 nauczycielek mu­
zyki. S ekcją  ma na celu ułatwienie członkom stu- 
dyów i przygotowanie do egzaminów państwowych 
z  muzyki i śpiewu. Opatrzona jeo: w bogatą biblio­
tekę muzyczną.

Po udzieleniu zarządowi absolutoryum, omawiano 
sprawę zawiązywania w przyszłości filij Stowarzy­
szenia, których cel ma być identycznym z celami 
samego Htow arzyszenia.

Po załatwieniu jebzezo kilku spraw bodących na 
porządku dziennym, przystąpiono do wytłoru zarzą­
du. Dotychczasową prezesową p. Pogonowską wy­
brano ponouuie przoz aklamacyę; następnie na I  
wtceprezejową powołano p. Annę Zakrzewską, na 
II wicoprezesową p Ernestynę Friedbergównę. Do 
wydziału weszli pn.: Józefa Barańska, Julia Bara­
nowska, W anda Eliaszówna, W anda Estreicherówua, 
Aniela Giełgudowa, S tanisław a lleumanówna, Lud­
miła Horaczkówna, .M ana Hupkowa, Aniela Ropa- 
czówim, Bronisława Łaska, Henryk \Itildner, Leon- 
tyna Owczarkiewiezówna, Antonina Pałknwska. Jó ­
zefa Swobodówna, Włodzimiera Bzołajsku, Mary* 
Świderska. Kemisyę kontrolującą stanowią pp Ma­
r t a  Zagórzańska, Marya Knraanieeka, Marya Maje- 
wiczówna i W ładysław Fischer.

W R esursie  urzędniczej odbędzio się w sobotę 
dnia 14 marca b. r. przedsiawionio amatorskie 
Daną będzie wieleo zabawna farsa w 3 aktach 
Laufsa, pod to tulem „Jarm ark m ałżeński11. Muzyka 
wojskowa 56 p. p. Początek o godzinie 8 wieeso 
rem. Bilety są do nabycia w S ekretariacie Be 
sursw

śniakow ska odczyta streszczenie książki siostry H enryki 
A rendt „O kobietach, które zeszły * drogi obowiązku11. 
W stęp  d la członków i gości 10 h.

Saładal. Aa szpital Braci Miłosierdzia w Kranówie zło­
żył d r  S. Z 20 K.

U niw ersytet ludowy im. Mickiewicza.
W p iątek  w; kład  p K. Czapińskiego: ..Konwój myśli 

socjologicznej w XIX w ieku11. ,.
\l p iątek  wykład p H. R adlińsk ie j: „Rolska średnio­

wieczna na tle  dziejów powszechnyoh11 (h itw rya średnio­
w ieczna Polski — iadnośi wieśniacza).

R eperioar tea tru  miejskiego.
Wo czw artek: „Ojciec".
W  p iątek : „Phnuiry".
IV sobotę: M eleuger11 trag ed y a  w 3 odsłonach S ta ­

n isław a W yspiańskiego i ..Zgoi. B arbary R adziw itow ny11, 
obraz ar. .ma tyczny St. W yspiańskiego.

W n ied zie lę  po południu: „żona  papy1''; wieczór: „Me 
lesgarii i „Zgon B arbary Radziwiłłówny

i  kalendarza. W  piątek 13 m arca: Włócz i (Iwodz i 
K rystyny; w sobotę 34 m arca Leona l>. n. i Matyldy 
k . ; w niedzielę 15 m arca: Klemensa w. i l.ong i..a  żołn.

Wschód słońca 13 ni irca o godzinie 5 min. .8. za­
chód o 5 m 40, długość dnia 11 godzin min. 42.

Z krakow skieąo obserwatoiyom . -biia XI m arca ler- 
momelr doszedł od +  0'7 do ą- 5'8 C.; — barom etr 
powoli szedł w górę.

D nia 12 m arca o goilz. 7 rano stan  barom etru 731 t 
mm„ term om etru 4- ’d"2 C.; w ia tr zachodni.

B .  C » £ 4 ,o 3 r» 5 r© ls i« a , ,  K r z y s z t o f o r y ,
K r a k ó w .  W ynajm uje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, p iau.na, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na sp łaty  nawet 
dwndziestomiesięczne. Instrum enty  używane od 
cen najniższych.

\ Jad L is iw lk  Popławski.
W W arszawie zmarł dzisiaj jeden z wybi­

tnych współczesnych publicystów polsk ich , za­
łożyciel stronnictw a narodowo - dem okratycz­
nego, J a n  ‘L u d w i k  J a s t r z ę b i e c  P  o p ł a- 
w s k  i. Grodzony w roku JS54 dnia 1 kw ietnia 
ukończył gim nazjum  w Lublinie, poezem w ro­
ku 1873 w stąpił na wydział praw ny w W arsza­
wie, gdzie odrazu wybił się u a przewodnie s ta ­
nowisko wśród m łodzieĄ. hołdującej zasadom 
bojującego wówczas pozytywizmu, b tć iy  zmarły 
umiał jednak połączyc z gorącym patryotyzm em  
i nez w zglę. nem ukochaniem idei niepodległości 
ojczyzny. Y\ roku 1878 aresztow any w spraw ie 
&zy niaii.-.kicgo, przesiedział- ś ; p. Popław ski rok 
w cytadeli w arszaw skiej, gdzie spraw a jego kie­
row ał ówrczesny prokurator Izby sądowej a pó- 
ź id ciszy sm utnej sławy m inister Plehwe, poczem 
z więzienia udał się na rztei oletnie wygnanie 
do gubernii wiackiei.

Po powrocie do W arszaw y w r. 1 8 6 3 .w stąpił 
do red ak c ji „P raw dy11, poczem w r. 1880 do 
spółki z grupą przyjaciół założył „Głos". —  Tu 
zaczęły się w umyśle jego krystalizow ać o.Ja- 
tcczinG główne zasady polityczne, k tóre później 
miały stać  się podstawą programu stronnictw a 
narodow o-dem okialyc/nego. W r. 1894 uwięz.io- 
ay  ponon aie i za k a u c ją  z w ięzieniu następnie 
wypuszczony, opuszcza fi. Po.Aaw-ski W arsza­
wę i Królestwo, ) przebywszy czas ja k iś  w P a­
ryżu, osiada na sta łe  w’e Lwowie, gdzie przy 
pomocy kiiku młodszych publicystów, zak łaea 
„Przegląd W szechpolski11, który toż sam głów­
nie zapełnia artykułam i, zwraeającem i na siebie 
uwagę oąfdycyą tudzież poglądami na sprawę 
narodową. W  rokn 1900 obejmuj* Popławski 
rednkcyę „W ieku \ k t ó r y  i>o śmierci zało 
życiela swego został sprzedany, i prowadzi g0 ra­
zem z przyjacielem  swoim, rów meż emigrantem? 
p. Józefem H łaską, już jako  organ stronnictw a 
nanodowo-dernokratycziiego. W  dwa lata później, 
kiedy stronnictw o to  objęło „.Słowo Poiskie“, ś. 
Popław ski ujął polityczne kierownictwo tego 
dziennika, pozostając na tom stanow isku aż do 
końca roku 1905. —  Gwałtowno zmiany, które 
w tym czasie zaszły w życiu publiczaem Króle­
stw a, powoływały ś. p. Popławskiego ua k iero ­
wnicze stanow isko poiityczuogo redak to ra  G a­
zety P o l s k i e j d o  W arszaw y,'doK ąd też, korzy­
sta jąc  z powszechnej amnestyi politycznej, prze­
niósł się ?. początkiem loku 1906 na stałe.

N iestety ciężka i nieuleczalna choroba raka, 
której sum ś. p. zm arły nie przeczuwał, w ybu­
chła tu  w krótce z ta k ą  gwałtownością, ż e ’mu­
siał on zaniechać swej w ydatnej dzi iłalności 
politycznej, spędzając na łożu ciężkiej boleści 
ostato i rifk swego życia.

'/. ś. p Popławskim schodzi do grobu wybi­
tny przedstawiciel polityczne.} myśli pnl.«kL j w- 
okresie popowstaniowym w Królestwie Polskim i. 
Ja sn y  jego i pizenihliw y umysł, wyjrosażony 
w ogromną erudycję, h istoryczno-polityczna, 
w skazał .u ta j odrazu na lnu poiski, jako na 
jedyną d ź w ig n ię  odrodzenia naszej Ojczyzny 
uczynił pracę nad ośw iatą i Uwiadomieniem 
narodowem ludu katdynalnein  zadaniem i obo­
wiązkiem wszelkiej patryotyezncj działalności 
w K rólestw ie Polskiem,

Polityk w wielkim stylu, obcy wszelkim se- 
paratyziuom lokalnym, ogarn iał w zrokitra głę­
bokiego myśliciela całokształt in teresu narodo­
wego, z niego zawTsze, jako  7 założenia w swo- 
jern myśleniu poiitycz.i.em wychodząc. I  chociaż 
z w ynikam i tego m yślenia nie zawsze można 
się było zgadzać, chociaż niejednokrotnie zbyt 
ciąży ła  na nim jego partyjność i ta  w ybitna 
ro la  ideologa i  k ie ro w n ik a  p ra k ty c z n e g o / k tó rą  
w swojem stronnictw ie słusznie zajmował, to 
jednak wielki jego dorobek myślowy, który 
zam knął przeważnie w rocznikach „Przeglądu 
W szechpolskiego*, pominąwszy to, co wniosła 
do niego chwila przem ijająca i zw iązany z nią 
sposób reagow ania każdego publicysty p a rty j­
nego, stanow ić będzie długi czas obfity zapas 
w skazań i poglądów, nacechowanych głęboką 
myślą i płomiennem ukochaniem Polski.

W  stosunkach osobistych ła tw y niezmiernie 
i pociągający swoją jowialnością, z jak ą  umiał 
pi owadzić dysputy, nieraz zaciekłe, i rzucać my­
śli niecodzienne, otoczony też byw ał zawsze 
ś. p. Popław ski gronem ludzi, którzy z czcią 
dla jego umysłu i charakrem  łączyli przyjaźń 
serdeczni).

kukurydza n a  m aj 6 75 do 8 711; Tłcpak n a  sieipień
16‘2j  do 16-35.

O/erty na pszenicę ohęó k upna  m ierna, nspjso-
bienlo silne; desze-.

r czytelni Polskiego Zw.azka niewfist katolickich w
tę  ,4  h. vn. o godzinie 4 po południu p. M arya Wo-

Krorn&a Iwowskac
L w ó w ,  12 marca.

Sezsn operow y we Lwowie. Jeden z przygo­
dnych korespondentów pisze nam ze Lwowt

Rozgłośny śpiewak włoski, ulubieniec W arszawy, 
B a 11 i s t  i n i , skończ, ł swoje występy w teatrze 
miejskim we Lwowie. Przyznać trzeba, że w tym 
wypadku rozgłośna sław a śpjewaka była w pełnej 
mierze usprawiedliwiona. Barytonowy g lus B attisti- 
niogo jest niezwykłym, w śv. iecie śpiewackim zja­
wiskiem: iiz:wnio dźwięczny i równy, elastyczny, 
pŁ nacy bez żadnego zdaje się wysiłku, a przecież 
pokonujący nnjwiol. ze trudności. A rtysta włada 
nim z rów nem. techiuezuem w\rabieniem , jak z nie- 
pospoliteni uczucii-ni. Jeżeli do tego dodamy wy­
borną gry aktorsk., tak rzadką u śpiewaków ope­
rowych. wspaniałą po tawe, obok znakomitego wy­
szkolenia, to nic dziwnego, żo kreacje jego czaru­
ją  i porywają słuchaczy.

W lwowskim teatrze śpiewał Battistiui baryto­
nowe partfe  w „Cyruliku'*-, w „Balu maskowym 
i „T ra ' iacie“ . Pomimo wysokich cen, te a tr  był za­
wsze* wysprzedany; B atfistini oklaskiwany był en­
tuzjastycznie, obsypywany kwiatami. Ze swej stro­
ny był także hojny: nie dając się długo prosić, po­
w tarzał najpiękniej <ze arye. Dyrekcyi teatru  przy­
znać trzeha wielką staranność w ensamolu i „tnise 
ca seene11 operowem. Zespół był na w»zystkieh przed­
stawieniach bez zarzutu: chóry i orkiestra stały na 
wysokości zadania. Postęp pod tym względem jest 
widoczny.

Sezon operowy je st obecnie wo Lwowie niezwy­
kle ożywiony. Dość powiedzii c, żo, dzięki występom 
artysty tej miary, co p. Aleksander B a n d r o w -  
s k i ,  Lwów zapozuaje się z cyklem oper W agne­
rowskich, „Z U o  Bonu1- po raz pierwszy na scenie 
krajowej wystawione, czyniło tem większy zaszczyt 
polskiej- scenie, że wykonane wyłącznie naszemi si­
łami, mogło rywalizować z przedstawieniami powa­
żnych teatrów  europejskich. — P 'Aleksander Ban- 
drowski, rozoorządzający zawsze wielkim zasobem 
pięknego głosu, wniósł na scenę lwowską tyle do­
brego smaku, ty le artystycznego poczucia, że nadał 
pizedstawienioui powior. szlachetny ton. do którego 
inni wykonawcy stosować się muszą. Nic dziwnego, 
że opera wypełnia za każdym razem v 'downię i 
wy trzyniuje współzawodnictwo opcrece-k, które, do 
niedawna, zdawały się wypaczać poczucie arty sty ­
czne lwowskich zwolenników łatwiejszej muzyki.

Dzięki umiejętnemu i poważnemu kierowietwu 
sceny lwowskiej w nowym, okazałym gmachu, wy­
kształciło się tak ie  i podniosło poczucie artysty­
czne wśród publiczności lwowskiej, rozdzielającej 
swojo upodobania w r wnej mierze między dramat, 
poważną operę ł lekką operetkę.

Amfiteatr, wypełniony zawsze prawie bardzo pi wy­
zwólcie publicznością inteligentną, zdradza także 
pod względe.m zewnętrznym wielkomiejską elegan­
cję, głównie dzięki strojnym, no, i j lęknyro kobie­
tom, w które Lwów zawsze obfituje.

A% sobotę występuje p- Aleksander Bandicwski 
w jednej z najlepszych swoich kreacyj W agnerow­
skich, w „ fannbJiuserze11.

Jedno tylko w .razlćby można życzenie, aby pol­
ska opera mogła wreszcie posługi vać się wyłącznie 
polskioml siłami. Niestety bez pomocy włoskich 
śpiewaków niepodobna prawie przebrnąć przoz ca- 
iy Bizon oporowy; a li zachowaną m , być peana 
rozmaitość w repertuarze.

Park zabawowy dla młouziezy stanąć ma we 
Lwowie niebawem staraniem  „Towarzystwa zabaw 
ruchowych11, które najęło na ten cel na dłuższy 
szereg la t przestrzeń dziesię>cio-morgową za roga­
tką S tryjską i na je j urządzenie skrzętnie zbiera 
fundusze. W łaśnie rozesłało Towarzj stwo I rozsyła 
w dalszym ciągu do instytneyj i do osób, na któ­
rych poparcie może liczyć, odezwy i listy składko­
we w niepłodnej nadziei, ze każdy', kton-mu zdro­
wie przyszłych pokoleń leży na set. u, pospieszy z 
chętną pomocą ku urzeczywistnieniu tego dzieła 
Komitet pozwaia sobie zwrócić uwagę, że chodzi tu 
nie tyle o wysokie, iak o liczne datki; niechaj k» 
żdy wedle możności choćby drobną do dziLa dorzuci 
cegiełkę, a miejmy nadzieję, że całość rychło się 
złoży.

Ktoby listy składkowej dotychczas nie otrzymał, 
może jej żądać u skarbniczki komiieta, p. Knzimit 
rsowej Tlemorlingow ej, ulica Dąbrowskiego 1. 5, na 
której też ręce należy wszelkie datki przesyłać.

Namiestnik lir. Potocki bawił onegdaj n-Sm o- 
ku, aby naocznie przekonać się o rozmiarach szkód, 
wyrządzonych przez wylew, który spowodował za­
tor lodowy ua Same

Ks arcybiskUD T e o a o rd w ic i wyjechał do W ar­
szawy. gdzie uyffłos' szereg kontereneyj relig ij­
nych. Pierwsza taka „.-onferoneya dla pań z iiiteli- 
genr.j i odbyła się w nledzlolę. Ks. arcybiskup Teo- 
ilorowicz zabawi w W arszawie <lo końea lego mie­
siąca.

N0W> raum  lwowski. Ciekawy widok przedsta­
wiał wczoraj po południa plac przed dworcem Pod­
zamcze. Zaległy go tysiące żydów, którzy przybyli 
cblem powitania nowego rabina. Nowy ranin lwow­
ski, Mojżesz Babad. który dotychczas był rabinem 
w Trembowli, cieszy się ogromną popularnością u 
współwyznawców. Gdy nowy rabin wysiadł z wa­
gonu , p o w ita ły  go o k r z y k i  w iw aró w  a  p ie rs i ty ch ,
którzy zdołali dostać eię na peron Baoin wsiadł 
do powozu, zaprzożoneg-o w piękne siwoszb i wzdłuż 
ogromnego szpaleru, wśród gromu okrzyków, poje­
chał ku miastu. Wieczorem odbyła się uczta na 
cześć nowego rabina.

D zia ł ekonom iczny.
x  Potanienie nilesa w Niemczech. Z Berlina 

telegrafują: Jak  donoszą dzienniki, tak  w Berlinie, 
jak i w kilkn innych większych miastach niemie­
ckich, n a s t ą p i ł o  z n a c z n e  z n i ż e n i e  c e n  
mi ę s a .

Budapeszt, 12 mt>rca. Pszenica n a  kwiecień 12 12 do 
12-16, pszenica ns, m aj — •— do — ■—, pszenica na  pa­
ździernik 9-94 do 9-95; żyto na  -Hecieii 10 80 do 
10-81: żvto na  październik B 76 do 8 77; owies na  kwie­
cień 7'91 do 7'92. owies na październ ik  —•— da —•— ;

(Telegram y ..Nowej Reform y11 z 12 m arca.)

Sejm wobec bana.
Zagrzeb. Prezydent z wieku, otworzywszy 

dzisiejsze posiedzenie .Sejmu chorwackiego, k a ­
zał pizedew szystkieui o p r ó ż n i ć  g a l e r y  e, 
ponieważ bilety na nie wydane zostały nie przez 
prezydymu Sejmu a l e  p r z e z  b a n a .  co p re­
zydent napiętnował iako n a r u s z e n i e  a u t o ­
n o m i i .  uznając równocześnie wydane przez 
bana bilety  z a  n i e w a ż n e .

K iedy ban bar. R a u c h  wszedł na o«i<5 w 
uroczystym strojn narodowym, podszedł do nie­
go przywódca p a r ty ■ chłopMuej, pos 3 1 e t a n  
R a  I i > z i krzyknął

„Precz z r  z a i e m t . a b a  o t =» u 
p0 odczytaniu przez bana resk ryp tu  królew­

skiego, otw ierającego Sejm posiedzenie z a m ­
k n i ę t o -

N astępnie posłowie udali się do kościoła. B ar­
dzo licznie zebrana publiczność w itała ich owa­
cyjnie, m iotając równocześnie pod adresem bana, 
który zdążał również ao kościoła, o b e l ż y w e  
i n i e p r z y j a z n e  c k r z y k i .

Ma następuera posiedzenia Sejmu odlędzie 
się n k  o n s t y t  u o w a n . e p r  e z y. d y u ra . we­
ry fik ac ja  mandatów i wniesiony będzie wnio­
sek nagły  o w yrażenie w o t u m  n i e u f n o ś c i  
r z ą d o w i  w ę g i e r s k i e m u ,  o p o s t a w i e ­
n i e  w s t a n  o s k a r ż e n i a  b a n a  bar. F a u -  
c h a .  W  razie postaw ienia tego wniosku, ban 
odczyta n a t y c h m i a s t  r e s k r y p t  o d r a ­
c z a j ą c y  l u b  n a w e t  r o z w i ą z u j ą c y  
S e j m .

Afadifestacye stadeutów.
Zagrzeb. Z o k a z ji o t w a r c i a  S e j m u  od­

były się tu  l i c z n e  d e m o n s t r a c j e  f niani- 
festacye. S t u d e n c i  uniw ersytetu w strojach 
narodowych przeciągali ulicami m iasta, śpiew a­
jąc  piośrn rozmaite, p r z e c i w  b a n o  w i R a u -  
c h o w  i skierowane, Przed re d a k c ją  dzienuisa 
socjalistycznego urządzono gorącą owacyę je 
dynemu socjalistycznem u posłowi na Sejm. Ko- 
wiczowi. którego wr pochodzie odprowadzono do 
gmachu sejmowego. Także przed lokalem par­
ty i Starcevicza urządzono m an ifestac ję  patryo- 
tyczną.

M u  l M i r a

aiaioiiiPści „ M  t t e fo m f
z dnia 12 marca.

2)«metgiia sk iba wo]«k®wa.
Wieueń. K o m i s j a  b u d ż e t o w a  Izby po 

słów obradow ała dziś w- dalszym ciągu nad 
b u d ż e t e m  o b r o n y  k r a j o w e j .

Poseł A u e r s p e r g  oświadczył, że mylnem 
jest tw ierdzenie, jakoby zaprow adzenie d w u -  
l e t n i e j  s ł u ż b y w o j s k o w e j obniżyć miało 
stan  rek ru ta , rzecz ma się przeciwnie. Mówca 
w yraził zadowolenie z powodu rozwoju obrony 
krajow ej, zwłaszcza wobec stosunków panują­
cych w arm ii wspólnej. Oświadczył jednak, że 
jest stanowczo przeciwny polityce m aszerow a­
nia do W ęgier zapomocą obrony krajow ej. Przed 
polityką tą, podniesioną z pewnej strony, mow 
ca ostrzega. W ten sposób nie rozw iązuje się 
kw estyj spornych i dlatego nie naieży igrttć 
z takiem i hasłami. Z resztą h istorya w ykazała 
już bezskuteczność tego rodzaju środków. Mów­
ca ostrzega przed wprowadzaniem polityki do 
arm ii, a wobec wywodów' posła Ićam an Ja  > 
znęcanie się nad żołnierzami,' stw i°raza, że ofi­
cerowie nigdzie tak  hum anitarnie nie obciioazą 
się z żołnierzami, jak  w armii wustrySekiej. _

Poseł H o f f m a n  domaga się uwzględnienia 
rękud/jelnihów  przy dostawach wojskowych.

Nowa us*awa wojsto^a.
Wiedeń. „F rem denblatt11 donosi, że ogłoszone 

w dziennikach szczegóły nowej ustaw y wojsko 
wej n i e  s ą  a u t e n t y c z n e .

Zamkniecie delegacji.
Wiedeń. Posiedzenia d e legac ji au.atryackiej 

zostały dziś zam knięte.
4

Kasin! obrać cm.
Wiedeń. Na -Izisniszem posiedzeniu dełegacyj 

pos. R o m a n c  z u k zaczął rozwodzić się o nkou 
czonych dopiero co w y b o r a c h  d o  S e j m u  
g a l i c y j s k i e g o .  —  W ywody te  p r z e ­
r w a ł  m u  jeanak  przewodniczący p F u c h s  
uwagą, że wybory galicyjskie nie sto ją  w' ża­
dnym zwlązkn do spraw, k tóre ma załatw ić de­
leg ac ja  i że łączenie ich z niemi je s t tera sa ­
mem, c o  ł ą c z e n i e  b u t ó w  z e  s p o d n i a m i ,  
U w agą tą  uczuli się Kusini bardzo dotkniętym i 
i po posiedzeniu posłowie W a s s i l k  o i Ko-  
I e s s a  z a ż ą d a l i  w i m i e n i n  p o s ł a  Ro ­
ni a ń e z n k a o d  p b s. F  u c h s a w y j a ś n i ę  i .  
Kiedy zaś posG F u c b s  oświadczył, że nie miał 
zam iaiu obrazić posła Rom ańczuka — delegaci 
ruscy uznali sprawę z a  z a ł a t w i o n ą .

Pochód $ubilc.ns£owy v Wiednia.
Wiedeń. Pochód ku uczczeniu jubileuszu ce- 

s jisk irg o . na który cosarz się zgodził i który 
przedc-liliije przed m onarchą, odbędzie się dnia 
3 5 cziuwca b. r. Koszta urządzenia tego po­
chodu obliczono na 2 miliony k o ro n , udekoro­
wanie ulic W iednia kosztować ma 600.000 K 
A rtystyczne kierownictwo spoczywać ma w rę­
kach „Secesyp i „Ihigeiibundu" Na ulicaclę 
któremi pochód przechodzić będzie, ustaw ionrch 
zostanie 250 irylm n W  pochodzie weźmie udział 
okeio 1.0.000 osób, podzielonych na 21 grup. 
W yruszy on z Rotundy w P la te rze  i pójdzie 
przez P ra te rstrasse , całą R ingstrasse, poczem 
znów wróci do P ia te ru .

haaa panstm I Sejmy.
Praga. „Narodui L isty11 donoszą żo niektóre 

Sejmy, u zwłaszcza morawt-hi - i k iam sk i, zo ­
staną  j e s z c z e  w  t y r a  m i e s i ą c u  z w o ł a ­
n e  na krótke sesyę, wobec czego p a r l a m e n t  
z b i e r z o  s i ę  d o p i e r o  w k w e t u i  u.

Z Sumy.
Peterouurg, , Dumie po Izwolskiui zabrał 

głos ledyny mówca opozycyi M i l u k o w g  który 
z zadowoleniem pow itał w ystąpienie Izwolskia- 
go, ostrzegał jednak  przed zbyTnim optymizmem 
i przed tera, aby w p.iczucin zbyt w ielkiej pe­
wności na dalekim W schodzie, zapuszczano się 
w politykę nierozw ażną na b l i s k i m  Wscho 
dzie Mówca chciał mówić o polityce bałkańskiej, 
a l e  p r z e w o d n i c z ą c y  n i e  p o z w o l i ł  n a  
t o  (!)

Duma skreśliła  za zgodą Izwolskicgo, z płacy 
am basadora w Tokio 10.000 rubli i uchw aliła 
dla niego dofacyę 50.000 rub.i

Taiemnlcu « k s p i o x y *

Barcelona. Ubiega P ° 8 ° p l
at0li ‘ Tizâ i,a trlk0 n i e z u a c z n ą  szkodę m ateiyalną.

B arceiona Dziennik „E l M beral potwierdza 
wiadomość, że w nocy z 10 na  11 b. m na­
stąpiła  w ukrytem  miejscu w porcie ekspiozya 
maszyny piekielnej, umieszczonej w ru rze  ka­
nałowej. U sunięto wszelkie ślady eksp lozji i 
utrzym ano ją  w tajem nicy

FalHćres w AngliL
Londyn. Ja k  rL aily  T elegrajih11 się dowia­

du je , otw arcie w ystaw y f r a n c u s k o - a n ­
g i e l s k i e j ' ,  na k tóre przybędzie tu raj prezy­
dent F  a 11 i ć r  e s, na&iąpi z końcem pierwszego 
lub 7; początkiem drugiego tygodnia m iesiąca 
maja, przez króla. W izyta piezydenta F a llitre sa  
będzie oficjalna i potrwa kilka dni. M iasto 
Leudyn wyda na  jego ^./.eść b a n k i e t  w Gni- 
deba1! gdzie prezydentowi będzie wręczonym 
adres pow italny

Uczczenie B *t #»oł»«-
P a ry i. W czoraj wieczorem odbył się bankiet 

na  cześć B r i s s o n a ,  którem u wręczouo medal 
pamiątkowy z powodu wyboru jego po r»z pię­
tnasty  na prezydenta Izby. Po mowie prezy 
deota m inistrów  C l e m e n c e a u  zabrał głos 
C o m b ę s ,  który  oświadczył, że większość Izby 
nie odpowiada rzeczywistym  stosmiKoiii krajn 
W interesie rzeizypospclitej jeży utworzenie 
dwóch stronnictw , republikański! j lew icy i par- 
ty i liberafnei . postępowej

Now? suliaa.
Tanger. 7 m iast południowych i z w nętiza  

k ra ju  donoszą, że szeryf B i g  S o o s obwołany 
został sułtanem .

Pojadał przez toznojatków.
Paryż. Z T angern  donoszą: W euług ucpeszy 

adm irała P h i l i b e r t a  z Casablanki. Francuz 
P a r e t  i Mrłoch B i a n c h i ,  którzy mimo zaka­
zu władz wojskowych udali się na teryioryum  
szczepu M dakra, z o s t a l i  p o j m a n i  p r z e z  
r o z b ó j n i k ó w  m a r  o k a a s k i c łi

lia i s e  relr jprzeciy' jrz e  giełdowej.
Waszyngton. Prezydent Roosewelt zarządził 

dochodzenia w spraw ie handlu giełdowego p a ­
pierami wartościowemi. celem uzyskania pod­
staw y dla uslaw y. zakazującej prowadzenia gry 
giełdowej.

J a p o n i a  i A m e r y k a .
Londyn. J a k  jedno z pism donos., nowy ja ­

poński am basador w W aszyngtonie. T a k  u h i- 
r a ,  wygłosił na bankiecie japońskiej kolonii w 
Nowym Jo rku  mowę. w której rzekł, ze przy 
jaźń między A m eryką a  Japon ią  je s t tak s e r ­
d e c z n ą ,  iż można ją  uważać za przymierze 
niepisane. Praw dopodobnie w szystkie knestye, 
w yłaniające się między obu krajam i, o ile mają 
jakiekolw iek znaczenie, będą niebawem za ła t­
wione. — _

Odpowiedzialny reaaktor i wydawca

Michał K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(A rty k u ły  w  ty m  d z ia le  n ie  p o ch o d zą  od 

re a a k e y ip

M  isti. M m i  t e ;
Rodzima szczaw a ai- 

;aliczno-sodowa przeciw 
:wa«om moczowy m, gosć- 
owi. cukrzycy, nieżytom 
oiąułca i je lit, c ierp ie­

niom pęcherza  . nereK. Ń.t sk łauzit Wazędzie. 
W Krakow ie. J  Wentzo), skład won inm eralnri h; 
Konst. W iszniewski, apteka 1281 3 10

11
l i t t  l im  u  m i m  i n ó w

R c p re z e u ta c y a  d la  G alicy ii —  K raków , ulica 
W rzesiń slta  L. 1 155 2 10

ndeicltt kiodytu towaroy. ego tez procenta, kotd; ktn 17- 
nyMeia lab poacT; wy,edn>wa w piarwsa rzędnej insty; 
ta ty i pożyczki w gotówce <ila nrzędników, „„cerów 1 
en rytów u spłat“ w ratarli mit^i?cz.ę-oh od f i—»  ior 
dla ł.r.t watnTch kupców, przemy.ło^oów . w, ^ciciel 1 sal ■ 
m4ci i t. ,p. na spłatę r  5 latach, wyjednywa także 

dłaęrolo&nie pr»iyczki na łaucyb 1 renty.

Dr Albert Sdsser
otw orzy5 lu 5 8  2 5

kanro la rye  adw okacka w Krakowie przy u cy 
G rodzkiej, L. l i .  Telefonu n r 193

K u r s a  ^ S e ł f t  a ó c i a t .

Mirtleó, 12 maren. (Giełda pę*»d*we.wa.J 
»l i .  UT-es. Ren,* na... wa 98-00. tor^ ! *

k ł h4 25. Ak-nre ansir. żalił. krea. o-. —• wet «kł. kn d, 77®'-50. Ikcye Anglobaak® 
r , ‘,k.n autu 557-30. Akcye Bar.kyereinn o38’25 Akcye U j-  
de barnka 4:4 00. Al ye Irolti puństwswycb n ł w  iswz- 
b ird e  14“ T’. Akcye koiei KlbeiUai — . Akcyi tabrykl 
bnni 555-00 Ak-.e tytoniowe -  •—. Alpiuy 05825, 
ki,rva-Mnranvi or.lr.m Aiołe pranego lVw. '.elazoep* 
o i W r  tureckie 187-75. Kable -25VjO.

Daposobieui*: sp.>kojnP.
Berlin 19 m arca. (u ie iJ  i j  j r a n n a .
LkfcTo kn dylowe -1O2D0, Tow. dyskvOtowe 170-75 
CapoMbienie: spokojne.

Gannik liby  handlow ej i przemysłowej 
w Krakowie,

*i 12 m crcu 1 gi.dr 1 w . oiadni.
L Walut) ptaofi

Rao-e paplerrwe     • 3®  ~  ^ 9  —
Marki   oi. Lr
Frank i p a p ie r o w e  w  4v w> —
1 rwudzieBl tranfcówki w i ło c ie ...................16 10 1# 20

I) Listy zastswne.
£,•„ Ińcty eaataw ne prem. " a u t a  t ip o t  110 -  ~
4<(,•;, I 's ty  zastaw ne B anka hipot. . . W i g ^  ^

4>T/. L m y  aaupawne Bantu traj^wego i 00 -  m  -
4°;, „ a * . . "nieok- 50 91 504 , I.is ty  ta ."  p a . Tow. kref « e7 _  K  _
«*/, .  .  ” r 51-letn. 94 — 96 —
4' . - » '  '  ”

HI. Obllgaeye I pozyczU.
. .  r„ licv iek ie  obllgtcye propium yjne 97 75 M  75
ifL  Poiyotka krajowa t  r. 1793 %  95 97 95
f2 '  a ia a ta  Lwowa . . .  42 25 93 26
4«/V Obiigacye kom unalne B aukn t r a j .  100 — loo
4. ;  ,  kolejowe . . . .  94 75 %  74

IV L o y.
Losy miasta K rakowa . . . .  103 -  n o  -

V A k c y e .
Akcye B anku hipotecznego we Lu owie . 568 — 574__

kolei Lwów-i' zermowce-„ assy . 572 — 575__

VI. Pubhczne znnis. długu.
4"/, wspólna ren ta  p a p ie ro w a   97 9-J 98 45

,  .  „ i r e b r n a ........................ 97 85 98 30
4 ° ', ren ta  kororowa austry&cka . . . .  97 80 98 30
« r r w ęgierska . . . .  94 35 94 85
4 7 , „ anstryacka  w zlocie . . . .  116 85 117 3U
4°/* » a w ęgierska . . .  112 33 119 Bk

Kompietne wyprawy dla Położnic 
Spccyalne pasy brzuszne. 
Hygieniczns paski ala Pań.
-  EKSPEDYCYA KOBIECA. -

niż wszedzie
z
X
?a

K r a R  ó  a z ,  u l .  D ł u g a  N p  16 .
■aBjjw w  y a y l M  n a  p p o w i n c y ę  o d w r o t n ą  p r c z t ą  2  r - a z y  d z i e n n i e .

4  ^  S p e c ja ln e  ś ro d k i n a  p o ro st w łosów  i do w y ię p  enia 
łu p ieżu . S p o rt-tlu id , E s e n c ja  Ł opiaiiow a. W oda 
chinow a B ay-R um  a m e ry k . W oda A te ń sk a  L ovR crin  

i  i w iele innych



IYT. L2U. N O W a  R E F O R M A .

Siedź m arynow any z garnirunkiem  . . 12 ct.
Siedź m arynow any z cebulka, cały . . 0 ct.
Siedź w ga laretce  ..................................... 9 ct.
H om ar w puszce całej . . . . . . . .  75 ct.
Łoso? w puszce c a t c j .....................................80 ct.
Kawior gruby, p u s z k a ......................   . 1 50 ct.

Sardynki francuskie w oliwie. — Sardynki 
w sosie pomidorowym. — Sardynki wędzone, 
w oliwie, delikatne , w różnych w ielkościach 
i cenie. — Sery w w ielkim  wyborze — Bryndza 

owcza V< funta 9 ct. — w handlu

1414

i
FlwańsKii 40, K u ła ś . 4 5

Metoda M in  a
najnowsza, najszybsza i na jp rak ty ­

czniejsza.
Używana w szkołach państwowych w 

Anglii i we Franeyi.
Języka angielskiego udziela Wiliam B. 

Calder.
Języka francuskiego udziela Roger de 

B rugiere. 1320 10 10
od 8 rano do 9 wieczór.

Bliższej informaryi udziela się w go­
dzinach od 2 do 5 po południa.

Ś w .  M A R K A  5 .

Firma polska,
bardzo ruchliwa i solidna, poszukuje 
wszędzie sumiennych, uczciwych i zdol­
nych zastępców , ofiarując warunki n a­
der korzystne. Przedmioty pokupue 
wszedzie, sprzedaż na spłaty, bianowisko 
dla pp. zastępców bardzo donośne Do­
świadczenia nie potrzeba. Szczegóły bez­
płatnie. Zgłoszenia (opłata jak w kraju!) 
poa adresem: Sumienny 291 poste re­
stante Puznań-Posen. 1 554 9 3

Pracownia powozów
Jana Szymskieoo

odznaczona srebinemi medalami na wy- 
ótawacli, istniejąca lat kilkanaście po 
& p. Maisnerze przy pi. Matejki prze­

niesiona na
G rzegórzk i 1. 31,

vis-a-vi8 nowej kliniki.
Posiada na sk ładzie powozy i w jzk i resorowe 

•ow ego fasonu, przy jm uje  rep erac je  i odnowie­
n i  powozów w raz z rouotą kołodziejską, sio­

d łam i kow alską i lak iern iczą , u sku teczn ia  po 
cen g ’h  niskich n a  czas oznaczuny. — Cenniki 
zilustrowano darm o i opłatn ie. 1284 6 6

MOTOCYKLE
Laurin Klement o sile 4 i 5 HP 2 cylin­
drowe, z chłodnikiem i dwoma zmianami 
z popędem łańcuchowym i pasowym, z bo­
cznym wózkiem okazyjnie do sprzedania. 

Oglądać można od godziny 3 —5

E -  R U D A W S K I
Długa 34 , I. p iętro , oficyny. UR9 4 10

u s m a s T  s lu b a b o s s e i
KRAKÓW, E \ NEK LINIA A B, OfłGA ta.. TRAFIKI.

p o leca  198 21 o

teści no mm @le»y ia Dam
oraz przybory do szycia i inodniarstw a. —  W niedziele i św ię ta  zam knięte.

__________  W  f f ®  * | |

OfHcc de Transacrion: Minięta, MetallutgitłUfcs, Foresiieres eł Industriełles
po Ul*

TEmpIrc O ttom an e t la  P rin cip au tć  d e tfu tgarie
C o n s t c m t i  n o p l e .

„ I d t e r n a r d l a i r p * -  jako biuro pośrednictwa dla transakcyj górniczych, 
metalurgicznych i leśnych, zajmuje sią także reprezentacyą wszystkich rodzajów 
fabryk domów handlowych dla Turcyi i Bułgaryi; zarazem udziela dyskretnie 
nie tylko iniormacyj osobistych, jurysdycznych i handlowych z największą su­
miennością i szybkością, ale załatwia także. każdeg-o rodzaju zlecenia.

Założenie biura naszego nastąpiło wskutek powiększających się stosunków 
handlowych, którym zbywa racjonalnej podstawy z brakli dokładnych znajo­
mości stosunków tutejszych i sumiennej informacji.

Spodziewamy się, że pp. fabrykami, kupcy i osoby mające jaKiegobądź 
rodzaju interesa w Turcyi i Bułgaryi, zechcą zaszczycić nas swom zauianiem.

1524 2 3
Dyrektor

S. Sfcrzyszowslki, ad w o k a t.

I t e y a .
D la większego biura, fabryki etc, wspa­
niałe biurko, które jest zarazem kasą 
•jratotrwalą, znacznie niżej ceny fa 

brycznej do sprzedania.
Tamże na składzie kasy ogniotrwałe 
znakomitej firmy, z powodu braku miej­
sca poniżej cen fabrycznych do nabycia. 
Biuro nowości technicznych, Sław­

kowska I. 30. 1518 2 u

Poszukują
spólnika z kapitałem K 6000 do 8000 
do interesu zkartclowauego wytworów 
ehcniicznyoh w Krakowie. Roczny do­
chód K 5o00, Zgłoszenia listowne przyj­
m u je  Administracja ..X. Reformy1' pod 
„A. 5 4 7 9 “ . 1493 3 3

L miM\ tejfiM iiy uM używanych 
i uprzęży

ma zawsze ut> sprzedaż w bardzo w ielkim  wy 
borze Danino piękne, od zam ożny'’,h osób pocko- 
gzące landa, półkryte jedno i dw ukonne kuczer- 
lacton; wszelkiego rodzaju, iek k 'e  kabryolety, 
browne i t. ii. K upuje też  całe urządzenia 
rozebranyeh pojazdów za gotówkę lub przyjm uje 
w kom is Karol F ischer Wiedeń, II, Praterstra.se 
J2, Hotel Nordhahn Te! 20107 133 63 0

P m y s t e i e c
prowadzący w łasno biuro, wdowiec la t  45- 
z dwoma synkam i i córką, najm łodszy la t  9, 
noreczk" lat 15, m ający rocznego dochodu 
*600— 4O0u, p rag n .e  się ożenić ze sta rszą  pan 
• 4  lub wdową do la t  40, o runetką, posiadającą 
Odpowiedni posag lab  realność. No anonim  
u ie  odpowiadam. Bzecz tra k tu ję  pnważnio. Za 
dysk rec ję  ręczę honorem — Zgłoszenia do 
dn ia  !9 m arca .‘p rzy jm uje  A d m in is tra c ja  „No­
wej R eform y“ pod lite ram i .,W , H .  Z . d la  
F n c m y s łO w C a " .  150" 2 2

S p r z e d a n y c h  5 0 .0 C 0 . T B 5’ 
liii p ł a c i  c ię  c l a l  P o r ę c z e n .e !  W y m ia n a  

d o z w o lo n a  lu b  z w r o t  p ie n ię d z y .
N r 3 0 0 7 ,. 10 klaw iszy, 2 

re iestrv . 28głosów. wiel­
kość 2 4 x 1 2  cm K 4 -8 0  

Nr rió ? '/,: 10 klaw iszy, 1 
'  re jestr, 28 głosów, w iel­

kość 3 0 x 1 5  . m X 5-20  
Nr 6567.1 10 klawiszy. 2 

rejestry ,28głosów  w iel­
kość 3 0 x 1 5  i m X 5 -4 0  

Nr 30 5 7 , 10 klaw iszy, 2 
re jestry  50 głosów,wiel 

koćo ‘’4 x l 2  cm K  B-20
K r 6637 .: 10 klaw iszy, 2 re jestry , 50 głosów, 

wielkość 3 1 x 1 5  ciu K 8 ' —
W ysyła za zaliczką c. 1 k. nadw orny dostawca

HANS KOK RAD
O o ir  w y s y łk o w y  i n s t r u m e n t ó w  m u z y ­

c z n y c h ,  B r d a  N r  Bs & (< zechy). 
Głowił 7 k a ta lo g  z 3000 odbitek  n a  życzenie ka  
zdcm  1 opłacony za darmo. 610 17 20

ni. Trzeciego Maja 5, I »>.,
| począw szy od 1 stycznia 1908 r. podw yższył stopę pro 
centow ą o d  w k ła d e k  o s z c z ę d n o ś c i  n a

f  i
Ol

o o d  s t a .

297 15 15 JDyrekcya.

B r e s t a M
UJ) y  1 / u  i ',t i Vrtf u

Hnisl Kartuzi
wypędzeni ze swej posiadłości Grandę Chartreuse i we 
Franeyi poznawicni śwyeh dawniejszych wyrobów, które 

sprzedano na nublicznej licytacyi

ziali n is m łiiir
i wyrabiają obecme swój likier w Tarragonie (Hisz­
pania). —  Żądać, tej nowej llaszki z nAjiaeu): „Ligiteur 

des P e re s  C hartreux ‘‘ (Tai.dgona),
Ziębmy lub żółty w V 1; l V. i '/8 litrowych flaszkach. 
Do nabycia w'(? wszystkich tego rodzaju handlach.

Główne zastępstwo na Ausłro-Wegry:

JAN K A T T U S
Wiedeń, !., Am Etcrf 8.

c. i k 
dostawca dworu..

230 14 20

K. ZIELIŃSKI
0 P T C K I  M E C i r a ,  K u s i e ,  A - ':  39.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechaniczny cli —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisaum uo naprawy lab czyszczenia, 
gramolony i t. p., urządzą azwonki elektryczne i telefony.

W i zeik.e zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z -prowincji wysyła
odwrotną pocztą. / 216 21 o

Posiada własną ażliiiermą szkieł optycznych, każdo zatem zamówienie na oku­
lary lub binokle ze szkłami kombiuowanemi wykonuje w przeciąga 24 godzin

fcleca oajaowsLrto lysiemn biaoMle aryisnowo.

Od kilkunastu lał Istniw cy.

Zakład Pogrzebów
Józefy Nowińskiej - Horakowej

w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Telefon
u rząd za  p o g rzeb y  od sk rom nych  do na jw sp an ia lszy ch , po u m ia rk o ­
w anej eonie i dogodnych  w a ru n k a c h . P rzew óz zw łok  do ró żn y ch  
k ra jó w . G roby  n a  sp rzedaż  i m iejsca do w y n a jm u . W ie lk i sk ład  

tru m ien  m eta low ych , dębow ych i in n y ch . 226 33 o

, 'M ? 4*'
/ m  V t ,m /i

J f e  M

<****%& w
885 13 0

C z y  m  a  P a n  p i a s e k  ?

F A B R Y K A  M A S Z Y N  E H D L E B A
w P ia f is t& tte n  obok. Wiednia

dostarcza wszystkich gatunków maszyn i mo­
deli do wyrobu dachów ek cem entow ych jakoteż 

wszelkich wyrobów betonowych.
Na życzenie kosztorysy i cenniki bezpłatnie.

c. K. DyreKtya Kole! państw owi] ® m o d ę .

ważnego id l-go wMmU 190? (wediug riasu śiotewe-mopeî sgo).
Gdjazd z KiUkowa, i  Pcdgunu 

i z Pcdgóna rrzysianku.
12.10 w nocy poc. osob Nr. 11 z K rakowa 
12.20 w nocy „ „ :\r . 11 z Podgórza-Płas*.

do Podwołoczysk. T ołączenia: av T am o w i' do 
Stróż. Błąd do Ja sła , Nowego Sącza, Orłowa. 
Koszyc, i B u dapesztu , w D ębicy do T arno­
brzegu i N adbrzezia, oraz przez tozwadów 
vr k ierunku  ku Przew orsku, w  Jarosław iu  
do Sokala, w P rzem yślu  do Chyrowa i S try ja.

3.03 w nocy poe. posp. Nr. 7 z K rakow a

do Lwowa; połączenia: w Dęuicy do Tarnourzft- 
gu, N aubrzezia; w  Ja ro sław iu  do Sokala: 
w Przem yślu  do Ohyrowa i S try ja.

4.30 r. poc. osob. Nr. 31 z K rakow a
4.44 r. poc. osob. Nr, 1032 z Todgórza-Płaszow a
4.50 ,, p rzystanku

dc Oswięoima, pi zez Podgórze-Płaczów -Skawinę 
połączenia- w Spytkowicach d<. W adowic, Al­
w ern i i Sierszy W odnej; w Oświęcimie do 
W iednia  i W rocław ia.

6.43 rano poc. posp. Kr. 3 z K rakow a
6.50 „ „ „ Nr. 3 z Podgórza-Pł

ao Podwołoczysk i do ickao, m a połączenie 
w Tarnow ie do Stróż, stąd  dc Ja sła , Nowego 
Sącza. Orłowr Koszyc, i B n aap esz tu ; w R ze­
szowie do Ja s ła ,a  stąd  do Nowego Zagórza, 
Chyro w a.

8.00 rano pociąg nsol). Nr. 13 z K rakow a
8.09 „ „ „ Nr. 15 z Podgorza-Pł.

do Lwowa, m a połączenia w Dębicy do T arno­
brzega, N adbrzezia i p i zez Rozwadów w k ie­
ru n k u  P rzew orska; w  Przew orsku do T ar­
nobrzega.

8.30 rano poc. w iesz. 111 z K rakow a
8.46 ., „ „ 411 z Podgórza-Płaszow a

do Wieliczki
8.40 rano pociąg osob, Xr. 6211 z K rakow a

do Kocmyrzowa i do Mogiły.
9.02 rano poc. osob. Nr. 41 r  K rak o w i 
9.17 r. poc. osob. Nr. 1012 z Podgćrza-Pła.-zowa
9.21 r  poc osob. Nr. 1012 z „ przyst.

na linię transwersalną przez Podgórzc-Płapzów, 
Skaw inę, Suche; m a połączenia w  K alw aryi 
Jo W adowic i B ielska, w  iSuchej do ..yw ca 
i do Z w ardonia; w Chabówce do Zakopanego; 
w Nowym Haczn do Cił'.rrv;< K on/.y  i  ło i 
itapeszto. Cd 1 m aja  do 14 czerwca i od *0 
w rześnia do 80 czerwca z K rakow a do Zako­
panego wóz w prost przechodzący 1 i II klasy

1 1.00 przed poł. por osob. Nr. 13 z K rakow a 
11.12 „ „ „ ,, Nr. 13 z Podgorza-P ł.

do Ponwołoczysk i do ICKan, m a połączenia 
w Tarnow ie do otróż. sląd  do Ja s ła , do N. 
Sącza, Orłowa. Koszyc i B udapesztu ; w Rze­
szowie do Ja s ła , a  stąd  do N. Zagórza, Ohy- 
rowa, S try ja .

1.15 po poł. poc osob. Nr 33 z, K rakow a
1.30 po poł, poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Pł.
1.38 ., n n i N1)', 1034 z ,. przyst.

do Suchej i Oświęcim.., przez, Podgorze-Płaszów- 
,Skaw inę; m a połączenia: w K alw aryi do 
W adow ic i hicisLa, w Oświęcimie do W ie­
dn ia  i  W rocławia,

1.80 po poł. poc. niiesz! Nr. 4t'.l z K rasow a 
1.11 ,. •• o* Nr, 4 til z Podgórza-Pt.

do Wieliczki.
1 4f> po P"ł p o n ąg  osob. Nr. 0213 z K rakow a 

do Kocmyrzowa i po Mogiły
2.19 po p o łc i poe. posp. Nr 5 z Krakowa

do Lny owa, ma połączenia; w Tarnowio. do Sirćż, 
slnd do Ja sw  i do Now-ego Sącza, a  od 15 
czcrwcb do 15 września w łącznie także do 
Orłowa; w Rzeszowie do Jasła , a stąd  do 
Nowego Zagorza hyruwa, S try ja.

3.00 po poł. Pm:. OSuli, Nr. 25 7. K rakowa
5 10 „ n » • a Nr. 95 z l .idgórza-P ł.

do Słotwiny

6.JO wieczór poc. osob. Nr. 27 z Ifrakowa
6.21 a j. Nr. 27 z Podgórza-Pł. 

do Tarnowa, m a połączenie w Tarnow ie do Stróż,
Nowego Sącza i fasła.

7 40 wieez. P°C. Tniesz. Nr. 163 z K rakow a
7.51 „ „ Nr. 463 z 1’odgórza-lN.

00 Wieliczki.
7,50 wieczór poc. osob. Nr 0215 z K rakow a 

Co Kocmyrzowa.

8.00 wiecz. poc. oscl>. Nr. 45 z Krakowa 
8.13 w. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza Fł.
8.20 „ „ 3 Nr. 1016 z Podgórza przyst.

na unię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skuwdnę. Suche; m a połączenie w Skaw inie 
do Oświccima, » stam tąd  iu  W ied n ia; w Kal- 
waryi do W adow ic; v Suchej do Żyw ca; w 
Nowym Sączu Uo Orłowa. Koszyc i Budape­
sz tu ; w Z agórzanach do Corli

8.38 wioczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa

do ickan, B ukaresztu, K anstancyi, a  stąd  okrę­
tem  we czw artk i i niedzielo do K o n stan ty ­
nopola,

9.00 wieczór poc. osoc. Nr 
9 / 0  S „ Nr.

17 z K rakov .<
17 z Pzdgórza J’ł

do Podwołoczysk i Ickan. Połączenie w Bierza- 
nowie do W ieliczki.

10.30 w nocy poc. osob N . 19 z i.rakowa,
» » u Nr. 1!) z 1’odgórza-l'ł.

do kwowa. Połączenia w R ierzanow ie do ŻVie- 
liczki; w  Rzeszowie do .Jasła, a stad  do No­
wego Z agórza i < byrow a: w Przew orsk i dn 
T nn o b rzeg u .

11.52 w nocy poc. osob. Nr. 17 z Krakowa
12 04 .. „ „ N r '1(612 z Podgórza- Pł.
12.09 j  „ Nr. 1022 z j  przyst,

do Nowego Sącza przez Podgórze-1'łaazów. Ska­
winę, Suchę; m a połączeni! : w Skaw inie 
4o O św ięcim a; w Suchej do Żywca 1 do Zwar 
donia; w ( liabówce do Z akopanego, w No­
wym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. 
Z K rakow a do Z akopanego k n rsu ją  wozy 
wprost przechodzące

Przyjazd do Krakowa, do Pudgórza 
i da Poayorza przystanku:

1.00 w nocy poc. posp. Nr. 8 do K rakow a
ze Lwowa, tam że p(łączenie od Stanisławow a 

i S try ja.

3.36 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza-Pł. 
3.45 _ n Nr. 12 do K rakowa

z P otw ołocijak  i ickan, ma połączenia w R ze­
szowie od Ja s ła , w Tarnow io od Ja sła , O r­
łowa, Koszyc i B udapesztu.

5.01 rano poc. osob N r 20 do Podgórza-Płasz. 
ć-15 „ „ Nr, „ do K rakow a

ze Lwowa. Połączenie w  Przomy.-ln od Sam bora 
i Nowego Zagorza.

5 45 r. poc. osob. Nr. 1017 do Podgórza przyst.
5-52 r. „ „ Nr. 48 do Podgórza-Płusz.
6.07 r. ., „ Nr. 48 do K rakow a

z unii transwersalne, przez Suche, Skawinę.
Podgórze-Płaszów.

6 I rano poc. posp. Nr. 2 do Podgórza-Płasz. 
6.50 „ „ n Nr. 2 do K rakow a

Z Ickan, połączenia w środy i niedzielo przez 
K onstancyę z K onstantynopola  (okrętem  do 
K on.itanryi). codzień od B ukaresztu

7 19 rano poc. osob. Nr. 412 dc Podgórza-Pł. 
"■30 „ „ N r 412 do K rakow a

z Wieliczki.
7.40 rano pociąg osob, X , 8212 do K rakow a 

z Kocmyrzowa i Mog.ły

7,1.. rano poc. osob. N 1033 do Podgórza prz. 
» n

Kredyt ROi&ty dla arzs-lniiifir'
oficerów, nauczycieli i t  d. Sam oistne stowa­
rzyszenie oszczędności i zaliczek zw iązku urzę 
dm ków udzielają  pod b. p rzystepnem i w arnu 
kam i osobistych pożyczek także  na  kilkuletni- 
spłaty. Pośrednictw o wy.ączone. Adresy stówa 
rzyszeń ,,odaje za darm o: Centralleitung d ts  
Beannen-Vereines, Wiedeń, I., W ipplinperstrasse 

L 3a 151 38 43

Czwartek 12 ^farca 1908

PWjr UH RflnCwi Wfff
w Krakowie —  połeca

K ^m kę mówiącą po polsku, g ra jącą  
na fortepianie, do starszych dzieci.

Pannę do sklepu lub do zarządu do­
mu znającą się na  kraw ieczyźnie.

Gospodynię do dworu lub do tow a­
rzystw a starszej osoby. 1556 2 2

5 0 . 0 0 0  z I b .
potrzebuje mieć spólnik do przystąpienia 
do kupionej realności 900 morgów ma­
jącej, na  w ybudowanie ta r ta k u  parow e­
go dia zamówionego już m ateryału  tw a r­
dego ze 660 morgów znajdującego się 
tam  150 letniego Jasu. B liższych w y­
jaśn ień  udziela właściciel relności W. 
Krawczyk w Chabówce 1475 6 6

JUBILER

B. DHHbtiiCZ
Kraków, KyneK f ł .  1 . 18.

tok lad wy robo w z ł o t y c h  i
s r e b r n y c h  najgustowniejszych
w największym wyborze.

Zamiana, tudzież naprawa bi-
żuteryj sumienna 1 punktualna.
C h lA sk lr s r e b ru  p «  cekutrh  fa ­

b ry c z n y c h  u a  s k ła d z ie .
37 1 1 0

7.53
8.10

Nr 1033 do Podgórza-Pł. 
Nr. 32 do K rakow a

z Oświęcim®, Żywca i Sucnej, połączenia w Spj 
łk -w irach  od Suchej, W adowic, w K alw aryi 
od W adowic,

8.32 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgórza Płasz.
8.45 i  „ „ Nr. 18 Jo  K iakow a

z Podwołoczysk i z Ickan, m a połączenie w  Tar­
nowie od N. Sącza, Stróż i Jasła

10.28 r. poc. miesz. Nr. 1061 do Podgórza przyst,
10.35 r  „ „ Nr. 1061 do P łaszow a
z Oswięcimh m a pułaczenia w  Oświęcimie od 

W iedn ia  i W rocław ia; w  Podgórzu-Płaszow ie 
dc Krakowa.

1,1.22 r. poc. m iesz Ni 462 d j  Podgórza-Pł.
11.35 r .n —  N r -162 ao Ki rkowa
z W ieliczki; połączenie w Podgórzu-Fuszow ie 

od Oświęcima i Skawiny.

1 10 po poł. poe. osob. Nr 6214 do K rakow a 
Z Kocmyrzowa i Mogiły.

X11 po poł. poc. osob. N r 14 do Podgórza-Pł.
T-25 u u n » Nr. 14 do K rakow a

ZC Lwowa, połącz.eT.ia; w Rzeszowie od Ja sła , 
w Dębicy od Przew orska przez Rozwadów, 
od N aibrzczia  w Tarnowie, od Orłowa, No­
wego Sącza i Jasła .

2.24 po poł. poc. posp N r. 6 eo K rakow a 
ze Lwowa.

4.17 po poł. poc os Nr. 1011 do Podgórza prz.
4-25 „ „ „ „ Nr 10 . i do Podgórza-Pł.
4.40 ., „ „ ,, V . 42 do A rakow a

z linii transw ersalne j przez Suchę, Skawinę, 
Podgórze-Płaszów '; m i  połączenie w Zagó­
rzanach z f io r lk .  w JaśJe od Rzeszowa; 
w Chabówce od żabopanego; w Suchej od 
żw arilonia. w K alwaryi od B ielska i W adowic. 
55 Z akopanego flo Krak rwa w prost przecho­
dzący wóz 1 II klasy.

1
6.10 w ieizor poc. osob. Nr. 16 do 1'odgi' rza-l’ł.
6 'g(l .. ., * „ Nr, 16 do Krakowa

z Podwołoczysk i Ickan. Połączenia.; w P rze­
worsku od T a n i 't .rz e g a : w T arnow ie od No­
wego Sącza, Stróż, Nowego Z agórza i Ja s ła  
przez Stróże, a od 15 czerwca do 15 września 
<1( B udapesztu i Koszyc; w Rierzanow ie od 
W ieliczki.

osob. Nr. 464 do Podgórza-Ptasz. 
„ Nr. .  do K rakow a

9.00
9.1-2

6.35 w. poc
6.50 w. „

z  Wieliczki.
7 10 wiecz,. poc. osob. Nr. 6216 do K rakow a 

z Kocmyrzowa. * '
8.50 wiecz. poc. os. - r. 1035 do Podgórza prz, 

„ „ Nr. 1035 da Podgórza-Pł.
„ „ Nr. 3 l do K rakowa

Z O ś w i ę c i m a .  m a połączenie w Oświęcimie od 
W iedn ia  i W rocław ia; w Spytkowicach od 
Sierszy-W odnej i Alwerni).

9.29 wiecz. poc posp. Nr. 4 do Podgórza-Pł.
9.36 ,, „ Nr 4 do K rakow a

Z Podwołoczysk i z Ickan. połączenia: w Prze­
w orsku od T arn o b rzeg u ; w Rzeszowie od 
Ja s ła ;  w Dębicy od P rzew orska przez Ro­
zwadów, od Nadbrzezia i T arnobrzega; w T a r­
nowie od B udapesztu, Koszyc, Nowego Sącza, 
Stróż, Nowego Zagórza oraz Ja s ła  przez Slróże.

10.30 wiecz. poc. osob. N.r 24 do Podgórza-Pł
10.40 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do K rakow a
z Rzeszowa, połączen ia ; w Rzeszowie od Jasła , 

w Dębicy od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tar- 
nobrzi gis T arnow ie od Budapesztu, Koszyc, 
Orłowa, Nowego Sącza, Stróż Nowego Zagó- 
iza  i las ła  przez S tróże; w Bierzaiu.w ie id  
W ieliczki.

10.41 w. poc. osob v r. J021 do P o Jg ó rza -p iz js t. 
10 17 w. „ J N r 1021 do Podgórza-Błasz. 
11.00 w nocy poe. osob. Nr 46 do K r a k o w a

z Nowego Sącza przez Uwc.Iim, Skanuj ę ,  Poilpó- 
1-że-l’łaszów ; n .a połączenie: w N Sączu od 
Budapesztu. Koszyc, Orłowa, w Chabówce 
otl /.akopanego w K alw aryi od B ielska 
i W adowio. Z Zakopanego do K rakow a wprost 
przechodzący woz 1 i U klasy.

R ozkłady .jazdy w form acie kieszonkowym  są 
do nabycia po ceni' 3** hal. na  stacyach c. k. 
Kolei 1'ańetw ., w  konduktorów , jako też  w K ra­
kowie v. biurze spedycyjnein B ajońskiego, w 
księg arn i Krzyżan >wi kiego, n cuk iern i 'l a u -  
riziego, w h an d lu  F ischera (lin ia  \-B ) i w han­
dlu Porębskiego i Z im iera.

HBaczziOść kolarze!!
D la rek lam y celem roz­
pow szechnienia f i r m y  
mej w Galicy i dostar­
czam  za 96 l i  nowych 
rowerów z opłaconą prze- 
y łką  do każdej stacjti 

kolejowej. Pierw szorzędny wyrób z 2 - le tn ią  
gw ar. U żyw ane darnskk  i  m ęskie po K  10, 50. 
60. Świeże płaszcze p o K 6, 7. Wężu K 3-50, 4 
i 5. K lucze ifancusk ,e  60 li, te o lrob ieg i K 15 
i 18 Pom py 80 h, pompy nożne K  2, lam py 
olejne K 1T>0, .ce t,k iK .v rc  K i i 4. puszka K ar­
bidu 5C h, podać K 3 ’5o, siodła ang ielsk ie  K 3 
torba t r ^ k ą tn a ' K  1, dzwonki 50 b, azw onki 
kołowe K  R50 oliw iarka 10 h, rączki korkowo 
40 h , puszka do napraw ek  40 h. k npei.i-  emc- 
liowam o i niklow anie w ogóie odśw ieżenie ca­
łego row eru K  22. Wszelkie rep eracy e  wykc_ 
n u ję  s ta ran n ie  i tan io . Nie wym ienione dodatk i 
i  części składowe po cenncb hartow nych! Spe­
c ja ln y  ka ta-og  o rowerach, m aszynach do szy­
cia i dodatkach za  darm o. — W ysyłka t a  za­
liczką. no row ery zad a tek  16 K. Sprzedaż n a  
ra ty  wykluczona. Skład iabryczny- A. W eiasuet- 
ga, W>cuer, II, U nt. Doimast? 23/R. (F irm a 
polsksi). 1373 4 0

2 0  m H to n o u  K oron  -
jest do rozporządzenia na 4 '/.%  roczum na T, 
II, HI miejsce dóbr, domów, gil], lasów, fabryk 
i przedsiębic—tw przemysłowych Pożyczki esc- 
blste dli każdego, nawet dla Pań, w każdej 
wyookości na umiarkowany procent na cza? 
krótszy inb dłuższy. Zgłoszenia A daioert Tenhi, 
reprezentant firmy LPszamitoló es aankbizom any 
Budapest, VII,, ReueiiDiller-utcz- 5 4 . ęKorespon- 
deneya r.ieniić-cka. Za pośrednictwo wynagro­
dzenie). Marka na odpowied. 1200 10 0

[iilitf ze sosen aipejili
P i C E S

najlepszy i najtańszy śro­
dek przerlw Kasziswi.

iv.v.Pudełko 20 halerzy

Do nabycia  w upiekach Br aci M.ło&icrtizia pod 
słoniem , ul. Grodzka - OosKowskiepo Maryana 
pod B iałym  Orłem, R y n i k  gt. K iuia A-B; Gro 
Irwskiego W incentego pod Aniołem. D id lcw sk a  
76; S. H. Y arcoina pod złoT.,111 oricm ul. K ra­
kowsku F K; Mikuckirgo pud Koroną; I M?- 
cudzm suirgo. B ynck  p ł.: M. Proma pod złotą 
głową, tri. G rodzka; Ludw, Rosenberga pod m u­
rzynem , ul. K rakow ska; Konst. Wiszniawąkiego, 
ul. F lo rra ń sk a  Żurawskiego pod tn in łcm . Zwie­
rzyniec, tudzież we w szystkich ap tekach  w pań­
stw ie. w składzie głównym  pod Samarytaninem, 
Grac. Sacksłrasse 13, W iedtn, T einfaltb tra- 

ese 4. 225 11 15

j s r  5  E y .  k o s z y k .
Pomaiańczt czerwone, "słodkie n a jle ­

p s i  . . ............................ ....  . K  2-80
Pom< is. cz J tutę, siodkic ja k  miód K  2 60 
Handaiynki, jiin ew y b o in e  . . . . K  3-40 
Cytryny, w ielkie, soczyste . K 2-30
Jaltk4 łlołewe, n a jle p ^ e  ty ro lsk ie  K 4-— 
Jabłka slotowe, najszlachetn ie jsze

t\ro lsk ie  . . . . . . . K 6"—
Kalafiory, świeże, b iałe . K E wo
Ziemniaki z Malty, nowe 1 K  1 9 0

w ysyła za zaliczką z W iednia

S C T f l  G E A U Z
w ' wóz owoców i produktów  południowych

Wieoeń, IV , Schikanedcrg 4 .
D ia odsprzedających najniższe hurtow ne 

,-euy dzienne z w ysyłką pospieszną.

1522 2 Kl

5H i mfiiiiiso fflii
Ty >  Towarzystwo domowych i<o-

ł ś  I B  bótpoii'zo87.kowych.Po**u-
J R k A j kujemy osób obojga płci

do plecienia n j naszej ma- 
— szynie. Pro'to i szybka pra 

ca przez cały rok w domu. 
Wiadomości Wstępnych nie 

w  putrzeba Odległość nie sta-
*  nowi przeszkody, a my

sprzedaiemy rthoię — Ton arzystwo domawy cli 
robót pończoszkowych. 124 115 0

Thos. H W hittick i Ska, P rag a , F ran-
tiśkovo nńbfeżi 6— 192.

Krajowe „Mydło Mmrzatóowe''
t y l k o  W . B i ^ a c h a  z  T a r n o w a .

M ajlepsze m ytlło to a le to w e  Nlydło M ac io izan k o w e  jedyny niezawodny śro d ek  przeciw  w szelkim  w y rz u to m , p ę k a n iu  i szo rstk o śc i 
\i\k L isza je , piepn, p lam y  w ą tro n ia n e , czerw oność nosa, te ąg iw , p ry szcze , w y sy p k ę , łu p ież  g łow y i t .  p . n iszczy  ra d y k a ln ie -  CCDX 1 OiyticM Ul 3C CCDt.

 "• ' "-ti:irz">"' Skład apt. ,tSanitas“ Kraków ul Długa Ne 16.

^
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Ważna nswośc wy ławnicza!!! ftteocTznwna dla każdego kogo interesuje chwila bieżąca.

W f e s t s a  i  ż y e f e  
I V  S e r b ia  Tokia 2 U J A K . © A LSC Y A . W i e d z a  i  ż y c ie  

I V  S e y y a  T g i h  2
T r u ć u ; ] K r  ' j .  1) P  )ło i iiio i w arunki fizyczne. 2) Zasoby n a tu ra ln e ' ziemi 
_• Si) Dodział a lim inlstracyjny. * “

„  I I . CiUduOŚ ?» 1) S ta ty s ty k a  ludncści. 9) S ta ty s ty k a  narodowości i wyznań.
J) Rosi ni. 4) K w estya żydowska.

„  I l i .  S p o łe c z e ń s tw o .  1) U w arstw ien ie  zawodowe i socyalne. 2) Ducho- 
w custw o i nauczycielstw o, d) 'W ięksi właściciele ziemscy. 4) In teligencya. 
fi) Drobnomieszczaństwo 6) Lud.

Ton* i .  Kraj. Ludność Społeczeństwo. Rolnictwo, t o m  II. Leśnictwo.
Górnictwo Przemysł. Handel. Kreayt. Kwestya społeczna,

Tom I. upuścił właśnie pr»sę. Cena w raz z przedpłatą  za T. II. K  8,
z przesyłką K 9.

m ' Celem książki nie je s t  sam oslreszczen ie  i oDjasnienio danych s ta tystycznych , ale sk reślen ie  obrazu życia gospodarczego i społecznego Galicy? popartego  cyfram i statystyczneim
Nakład księgami II. Altenberga we Lwowie. •

T r e ś ć :  IV . R l n i c t w . ,  1) lileb a  i je j k u lta ra . 9) U stró j i g r a m ' 31 W tasn ic
tabu larna , 4) W łasność wspólna. 5) P ro d -k cy a  ziemiopłodów b) S ta tystyka  
zw ierząt domowych ')  Hod wla zw ierząt domowycli . 8) lile rz a r . ;wo. 
9) Ogródiiictwo. 10) Stosunki robo,z< 11) Ceny zier- i i dzierżawa. 12) Unr- 
c r la o ta . 13) Oświata zawodowa. 14) ó re n jw a n .e  16) K om asacja . 1 6 ; \ S i >  
ści rentow e. 17) Prawo spadkowe 18) Assocyacye w ro ln ic tw ie. 19) Sto­
w arzyszenia rolni, ze, 1469 3 3

Do nabycia we wszystkich księgan.mon

Mały dutomoLil
7 IIP., 4-osobowy tanio do Sprzedania 
ożywany. Karmelicka 38, Żmigrodzki.

1543 2 6

f f e w a  p r a c c * v s t  a
sukien damsKioh i uDran dziesiboych

bolera sie względom Szanownych Pań . W yko­
n u je  w szelkie powierzone je j roboty rzeteln ie, 

szybko, p u n k tu a ln ie  i ranio. ’

Ul. św Anny 4, II. piętro. 15*7 2 12

F a e t ó i t y  u i y w m e
Półkryte na oliwnych osiach, oraz wóz­
ki resorowe nowe do sprzedania u lakier­
nika powowozów Stefan?, Mudreyo,  
Krakuw, nl. Franciszkańska 4. 1532 2 6

- P a n i t a .
o jo  ilniona w kraw ieczyżnic, znajdzie stało za 
tead rio n ie  w nowo założonej pracow ni, nl. św.

Anny 4, 11 p. 1456 3 3

Kamienica w Krakowie
przy kolei, przynosząca 8 procent, do 
sprzedania. Gotowka potrzebna od I do
? tys. Wiad.: Podgórze. Lwowska 48, sklep

1473 3 4 

PosziiKnje się nżywuuej

lo iP o w iii.
Bliższa wiadomość: Kur kio « u c z , fa­

bryka masarska, Kraków. 1559 2 4

„iiowe-Ł?le«za'i»l85‘
Kanonicka 22.

Rozmowa w języku polskim, angielskim, fran­
cuskim, niemieckim, rosyjskim. 146* d 10

U c z e iś
Potrzebny do łu.ndlu A. Tumioajsklego 

w  Jarosław iu. 1574 2 3

Nowy motocykl cc2
L aurin  E lem en t, pięciokonny, dwncylindrow y, 
Iw,, przeniesienia, w enty la to r, szeroki pas, bó- 

Czn wózek dwuosobowy, z powoda zaknpua 
•am ochoau okazyjnie do sprzedania, ora/, mało 

rany m otor z wózkiem. — W iadom ość: 
*  Kober, Rzeszów. 1334 4 10

Słuchacz praw  III, r.
Poszukuje guwenierki na prowmcyi lub 
innego zajęcia. — Zgłoszenia pod S. S 
Poste restante Poronin. 1501 4 4

DO u M M l l i B
*tr»Ł 3 m orgi ogrodu owocowego i warzywue- 
| °  — Zgłuszenia S icrsza-P w fr, p. W ieliczka. 
Narząd folw arku. 1518 2 5

Aawskat
Poszukuje rutynowanego ko*isyp!8ata  
W 1 maja, 1908 ewentualnie i wcześniej. 

Zgłoszenia: Dr S. M a r o w s k i , Rop-
*®yce. 1536 4 5

L. 408. 1178 3 3

Konkurs
Wydział Rady powiatuwej w Żywcu 

rozpisuje po raz trzeci konkurs na po­
jadę lekarza obręgowegu z sierizi- 
"o w Siemieniu 

Posada ta na razie zostanie nadaną 
piowizoryi znio, a po roku pro w izory- 
cznej służby orzecze W y d z ia ł krajowy 
o jej stabilizacyi.

Do okręgu sanitarnego w ślemieniu 
należą gminy: Gilowice, Kocoń, Kuków, 
Kurów,_ Las, "Pewelka, Pewel Ślenneń- 
ska i Ślemień, razem 8 gmin z ludno­
ś c ią  okoIo 1 0 .0 0 0  ausz.

Lekarz okręgowy pobierać będzie 
Płacę roczną 1200 K i ryczałt na ofrja- 

800 K rocznie, a nadto według de­
klaracji Rady gminnej w ślemieniu 
DC/piatne pomieszkanie.

L ekarz  okręgowy jest obowrązany 
u,r.ymywaó aptekę domową.

*'andydaci na tę posadę winni wnieść 
r '*a,Jia do Wydziału powiatowego w
lanan w-tprreiriie l1° ko^ca mai ca 
*«*U8 r . i w podaniu należy wykazać:

J prawo ob3'watelsf w a anstryackiego' 
''yploiu doktora medycyny;"

J nieskazitelny charakter i znajomość 
języków krajowych;

V  nif przekraczalny wiek 40 lat i pra­
ktykę najmniej dwuletnią w zawo­
dzie lekarskim; 

f)) świadectwo zdrowia 
Między kandydatami mieć będą pier- 

'W; zeustwo, którzy się wykażą nieprzer­
waną dwuletnią służbą w szpitalu po­
wszechnym. albo egzaminem fizykackim. 

żywiec, dnia 9 lutego 1908.

. BMtóaiiiil

lu k  IM s K i f t  lin ii i przemysłu
w  K r a k o w i e ,  R j i s e k  g l o w n y  L .  2 5 ,

w y n a j m u j e

isi p ^ i0»D®p©sItsj
w  s p e c y a ln ie  n? t e a  c e l  u r s ą d m y m  sk a r b c u  d c d y s k r e tn e g o  p r z e  ch ow an ia  d e p o z y tó w  p od  w ła s n y m  k lu cz em .

Należy tość za najem schowka zależną jest od wielkości schowka i wynosi rocznie K 30, K 50 lub K 75.
Bliższych infonnacyi udziela Kantor Banku. 50 10 10

& « » e L  p n y f s a r t a  w k S a d k l  © s s e z ę i i i t o i s i  a&  k s i ą ż e e z M
łsv7;:

oraz wydaje imienne lub na okaziciela opiewające

i  0 Asyipaty feffiss©®® ^ óiSST.
4°|0 % 15 w^p§wi@dz@Ei@m S !|20|o z  8 wyp&wie^zeidem
i oprocentowuje dawne 5% asyanat.y kasowe z 30-dniowem ivypo'wiedzeniem p o c z ą w s z y  o d  d n f a

1 5  i i i ś t v e a  p o  4 % ° / u.

S a s a  B a n k u  o tw a r ta  co d zien n i®  z  w y ją tk ie m  n ie d z ie l  i  ś w ia t  od  g o d z . 9 — 1 w  poł. i  c d  3 — 4 1/ .  p o  poi,

r  ! ? « •  E a . w t l « ; 3 .
jęz \k ó w  froncusluego, rosyji5i.iego i szwedzki - 
go n d /it la m  m etodą ła tw ą  'icsąo  t a  g c j/ in ę  
1 kor. Felikti Szak ewicz, L oretańska 8. I  p 

1455 3 6

Sen* In & r zy  s i im
IV kursa posiaknje lekcyi. B, Z. !2 pock- 

.estaute Krsków. 1580 2 8

Owa wózM
u a  ltBOiach, n a  p arę  i n a  jednego  konia, o j* / 
kuc z  nprrężą  i '/k i^ in  do sp re t^an ia . W ia­
domość: Półwfiic Z w ier7,vniee, T . n a w r o  k i ,  
Dom gm inny, w pedworeu. l'>62 2 3

S M e p
do w ynajęcia od 1-go kw ictura, plac 
M atujki i .  nadający się d u  zegarm i­
strza. 1497 3 3

Ip i t m m i i
obejm ujący 2302 nadający  się na
jakikolwieK cel przem ysłowi W iado­
mość Półwf ic Zw ierzyuiec 1. 29, obok 

ja tek  1439 6 6

. . u i k
ru tynow any i dobrze polecony znajdzie 
umieszczenie zaraz łóerwsz.. Dioguerya 
i R erłum eiya -J. W iśniewoki ćó K. Ję ­
drzej o\ ski, Kraków, Stradom . 113 5  9 o

K S E l t » P *

K E T O W I  •  

Wrnis do M c
LNIE«lSZA i N A dL E F S Z ^

1YC fla szk ach  po 2 i 4  koronjR  1499 2 20

Dostać m ożna w aptece K W iszn iew sk iego , t» handlu  Reim a i S k i; w drogueryi Zopotla. i Ski.

/ : W f R  hów /ii.h \  W

- ® f ¥ H  wm ' r :S * ?

<A

1 1 1

o.

W fi dniach dii Aiiwr/iL
186 28 103

r

P rz e p ra w a  pasażerów  do

K anady i Argentyny
Ż ądać pouczenia . K o responden tka  w ystarczy .

JALOK A C01£P.
H A M B U R G .  R A B 01S E N  30. u. r.

Korł-spondeneya we wszystkich językach.

B C I L i T Z A
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych pu cenach b. przystępnych

z wyższ, wykształć 

A n g lik  z wyzsz. wykształć, 

e i w i e c  z wjasz. wykształć.

W 1  c i  c l ;  z wyższ wykształć. 1565 1 M

Kraków, ul. Fioryańska 25, i piętro.

r * f 1r ? 5 ^ 5, 7  ̂ t'eorcG CŁa ie  i p rak ty czn ie  wy- 
kształcony. obznajom ionv do­

kładnie  z w yr bem  cegieł, darków ek  i ru r  dre­
nowych. poszul u je  posady J .  J .  4 0  poste re ­
s ta n te  Fo& gO irze. ‘ 1514 2 2

Używany wózek sklepowy
trzechkołowy na pneumatykach ma 
bezcen do sprzedania R e 'lK  i  S p ó ł ­
k a ,  h  r a k ó w ,  Rynek 37, 1448 3 3

Rspamii: Dra 1. Mfeetóiy i i i. hm- pcmKigga w mim
polecają dz’ełn pedogogierne Benssne a do bar­
ie  o prędkiej i  n a jła tw ie jsze j nauk i Obcych 1 |- 
zyków w Szkole i w Domo. bez nauczyuiclś, 

% objaśnieniem  wymowy i  kluczem  p t . .

A H O O C Z E K
P o S e k o - M m i l r c l i l  kur* Uszy K 
2-40 — kurs II g i j .  4 80. — W y p i s y  
N i e i a i e c k i e  72 h. - -  1~>o l s i e o -  
F P r t n t i i s k i  k u rt I szy K 3 00 — kurs 
Il-gi K 9 «0 — W y p is y  i  r a n r iz s ,  
K 2-40 — P o l s t o - A n y U  | ^ K |  k OI8 
I-bzy K 2  24 — kurs U-gi K  K 6 0 .—  
F o is h o - i f o s y y .k l  kurs I s iy  K 

4-20 — ir-g i k u rs K 5-40.- A n t e r y k a ó s U l  
P r z e u  o d a i F  Z rozmówkami angieR l ieiui 
K 1-30. (511 5 23)

K o s i c ^ p S ^ f i i l s
rutynow anego na  prowiin yę. za dobrem w yna­
grodzeniem , poszukuję. Lgłoszeais przyjm uje 
adw. Di P i o t r o w s k i  w Krakowie ulica 
św. Anny 11. 1392 2 6

K a r n t e l f c k a  6 3 ,
jiolcca 1192 3 3

nasiona, sadzonki, szczepy i krzewy ozdobne.

^ ) Ę B O  W T  C H  wraz z kompleuicm ałużeniem dostaiczu

O D D Z I A Ł  D R Z E W N Y  firmy L A N C  ROK (KrakoWj Ba&ztowa 27j.

P r f . - ś z c i  ,a  > " 's z e  ż ą d a ć  W y r o b E  k r a j o H e g u

I f l l t l t S  J L L
z ,,nosoroicom-‘ mb ,,kosą‘‘ i&6 36 &o

z  P i e r w s z e ;  G a l i c j i s M e j  P a r o w e j  F a b r y k i  m y d ł a

S z y m o n a  M u n k a  w  Ż y w c u  1. 8 .
l l i .io lo ro ł w roku 184®.

Znakom ite te  ziółka są  bardzo sku te­
czne p izy  zada ó nionym kaszlu  chrypce, 
zahogmit n in  i cierpieniach piersiowych.

Gen a  pudelka 50 hal.
P raw dziw e w aptece

Es gte&zEa w KcłoBiyŁ
oraz na składzie w aptekach; iiik o la -  
scha, W ewiórskiego i Łazow skiego we 
Lwowie, Wiśniew skiego w  K rakow ie; 
G óttingera  w  Bochni. Schw arza w P rze­
myślu, Sobla w  S try ju  i K ubła w Do- 

latj nie. 667 6 «

PróU d I c tn a iU  d a m -O

T i ( l ) t ó B ! S S  B A S K O O E
w  P o d g ó r z u ,  u l ic a  i£ r a k o w s k a -  5,

oprocentowuje wkładki na książeczki wkładkowe po

od dnia złożenia do dnia podjęcia. —  Stan w kładek na książei zki wkładkowe 
z początkiem stycznia b. r. 5 o 7  OoO koron, s tan  udziałów 100.900 koron. -  
Podatek rentow y opłaca z wJasuych funduszów . 590 9 12

NAGRODZONA ZŁOTYM MEDALEM NA WYSTAW/E W WADOWIC ACH 

PRACOWNIA HAFTÓW I SZTUKI STOSOWANŁJ

W A R S Z A W I A N K A ”
KRAKÓW, KARMELICKA 7,

I „ r « l n r  -O  Ć z i c ó  ś i r i f ż e .  t - t t -  a  w  5-cio I t i -  

l ^ r a h  PfczŁarh franka do każdej .tacy i po- 
(--tówej /a  pobraniem ccn.p 4 /tr. 96 ct. 
j o z r ,  fc o n s ta n ty  B a r n a ś ,  s r e p e ,  

u t a i l i ,  W ęgry. 767 .0 2>20

priy im u jc  obstalunki n a :

H afty  kościalne. złote, srebrne, inkrustacye, ap lik ac je , kolorowe fan tazy jne  i sty 
joWo _  Całkowite w ypraw ę. — Lieliznę stołową. — R ep era rre  haftów ■— O praw a 
wszelkie), robót, rozpoczęcia tychże i wy kończenie. — Ażury i m e.eżk i. — W ypa­
lan ie  na drzewie, aksam icie, skórze etc. — R y su n k i na w szelk ich  materyai<Kb 
k op ii m onogram y, wzory e tc. — Abażury francusk ie  i  ang ie lsk ie. — L ek cy t h a i tu  
o ra / sz tuk i stosow anej zbiorowe i poiedyucze. — Ceny przystępne 750 12 12

' WĘGIEL*
kamienny i koks
z kopalni k rajow ych i zag ran ic7,nvch 

rychło i  tan io  w ysyła

0. Goldstein, Oświęcim
i Cennik franko 1*75 9 10

poleca swój

dywanów Perskich i Smyrneńskich.
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interes rękawiczniczy
(s ta ra  firm a) do sprzedania A. £». Z. 
poste restan te  Lwów. 1589 i a

dwóch uuzych umeblo­
wanych pokoi w śród­

mieściu z usługą i śniadaniem.
Zgłoszenia W. B. Colder, ulica św 

M arka 5. 1503 i 5

Pokój dbży frontowy
z balkonom , d la  starszej in te lig en tn e j pani. do 
w ynajęcie .an io  od 15 m arca lob 1 kw ietn ia.

W iadomość: o l, StachowBkiego 25, I. piętro, 
drzw i n a  prawo od schodów. 1582 i  4

Śmiertelność i choroby
jak o  sk u tek  rozwiązłego życia n ap isał prof. 

Emil n jroudk ,
W ydano nak ładem  Tow. E thos w Krakowie. 

(85 str . Cena 60 h.)

T udzież lego sam ego au tora  książka  p. t.

Sch w cT źS i
OrtuJMrn 13.  T e l e f o n  43 ,

poleca

siapepsze francuskie i angielskie
a w ie iM  l a a i l

:! 10

B

n rn h a n a  n a  podstaw ie najlepszych dzie ł przy­
rodniczych i lekarsk ich  prócz jasnego  pogiądn 
ma znaczenie różnych chorób w m ałżen jtw ie , 
zaw iera jeszcze w szystko to, co dzisiaj aażay  
in te lig e n tn y  człowiek wiedzieć powinien o  c h o ­
r o b a c h  w e n e r y c z n y c h ,  ich  groźnych sk u t­
kach d la  rodziny i społeczeństw a, tudzież  o 
•posobach leczenia i  zapobiegania.

C a n a  i  S ,
Nakładem  K sięg am i D. E. F riod lc iua  w Kra­

kowie. 1588 1 r>

Posmlmfę posady
jak o  tow arzyszka do podróży. A dres: Ł  15. 
poste restan te  K r a b ó w .  1591 1 8

M ł o d z i e n i e c
W w ieku la t  H> z ładnem  p b n u m . poszukuje 
ocuii Sze.zouia jako  p ra k ty k a n t w gospodarstw ie 
lab  leśnictw ie za tam a utrzym anie. — Adres.: 
M. M, C zytelnia, u lica  Szew ska 16. I piętro. 
Kraków. 1593

P A L A R N I A  K A W Y

Nraaa. ^  pul c i a cnęśsiow o 
• • » « • « *  x  i f  u r to tB .i ie

r a u m n i n  * t  wy&o, „  „ , Mm 

Kawy paloneji TT) n9F<o&s2ym
f  . j  1 n a jle p sz y m sp o - 

sanem  za  pom ocą

pswieliza"
hRRKÓvy P° eenaaft

iir tk g in  n a jn iższych .

M .  J H W O R U l C K I .
98 2 u l 0

C e g i e l n f a
kręgow a M. G utm ana w Dąbiu zawia­
damia P . T. interesow anych, że biuro 
sprzedaży znajduje się w K rakow ie przy 
ul Zielonej 1. 18. 1581 i 2

poszukuje samodzielnego, zdolne go 
Buchaltera katolika. Posada do ob­
jęcia  możliwie zaraz Zgłoszenia z po­
daniem re fe ren c ji i odpisami św iadectw  
do biura  Sokołowskiego, Lwów, Pasaż 
H ausm ana 9, pod A-B. 1585 i  5

Du większego przedsiębiorstw a budo­
w lanego przyjm ie się zaraz

h t i y n i e c a ,
k tó ry  był zatrudniony przy budowach 
kolejowych, tudzież Dozorcą obeznane­
go z w ierzchnią budową kolei, jako też 
zdolnego, energicznego dozorcę, obe­
znanego z dowożeniem. D okładne zgło­
szenia przyjm uje I g n a c y  G o l d o e r g e r ,  
przedsiębiorca budowlany, Zabiech pod 
M. O straw ą. 1073 1  6

1 0 . 0 0 0  A O R O N  N A S O b D Y
D L A  M Y W A J Ą C Y C H  Z A R O S I Ł  I Ł Y S Y C H .

s a i o e m u  
s a m u

I  orosi brody i włosów n a  głowio isto tn io  w 8 dniach wywołuje p r a v d z i v ,  >e d u ń ­
s k i  „B  M o s K  S tarzy  i młod/.i, mężczyźni i kobiety, iźyw ają  tylko (B al­
s a m u  M o s “  do wyw ołania porostu brody, brw i i włosów je s t  bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „ B a ls a m  M a s "  j e s t  j e d y n y m  ś r o d k i e m  u o w o c z e a i i e j  w l s ć z y ,  k t ó ­
r y  W p r z e c i ą g u  8  d o  14 d n : przez działanie na  cebulki włosów w ten  sposób na 
n ie  w pływa, żo włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że ‘irodok ten  n ie je s t  szkodliwy.

Jeżeli to n ie  je s t praw dą, wy płacimy

1 0 .t)0 0  KOAON A G T tow K Ą
m u  f jo to w ą s e m u ,  ł y s e m u ,  m b  r z  td k le  w ło s y  m a ją c e m u ,  k t ó r y  B a l-  
M 0 8  p r z e z  s z e ś ć  ty g o d n i  t y  w a l  b e r s k u t p c z n le .

U w a g a :  Jesteśm y jedyną  firm ą, k tó ra  da je  tego rodzaju poręczenie. L ekar­
skie opisy i polecenia 1’rzed naśiauow nictw i.m i ostrzega się u s i l n ie ,

W  spraw ie prób z Pańskim  ,.B alsam em  Mos“ mogę Panom  donieść, żc 1  tego 
balsam u jestem  zupełnie zadowolony Ju ż  po ośmiu dniach pojaw ił się w /raźny  
porost włosów a  chociaż włosy były jasne  i  m iękkie, były one przecież bardzo mo­
cne. Po dwóch tygodniach przybrała  broda powoli pierw otną barw ę 1 Jopioro w ten ­
czas u jaw niło się nadzw yczaj korzystne działanie Pańskiego balsam u. Dziękując, 
łączę d la  W P. wyrazy poważania 1. C. D r z w e rg , K o p e n h a g a .

Paczka Balsam u Mos 5 złr. Opakow dyskr. Po otrzym aniu  nalożytości lub za 
zaliczką. P isać j o  n a jw ię k s z e g o  w  ó w te c ie  o s o u i iw e g o  h a n d iu

D laczego całego św ia ta  powagi lekarskie 
polecają dziś używ anie g im nastyk i t  

Poniew aż uziu.au ie te jże  n a  organizm  
w wysokim  stopniu go h a rtu je  i  czyni 
n a  słaborci odpornym. 1366 2 4

KtS-MAGftSltlET, COpEHHAtiiEil 333 DAHHAP.K (M d ).
(Opłata k a r t  koresp. 10, a  listów  25 li.) 158€ X 2

zawsze swieze

P ą c z k i  i C h r u s t
(Faworki)

CUKIERNIA LWOWSKA

J A N  A  M I C H A L I K A
F luryańska  45 Telefon 46E

CZYTELNIA
l&de&iików i Czas%i*»i&af 
Mikołajska 6, I. piętro.
Przeszło 173 pism polskich, francusk ich , 
angielskich, niem ieckich, w łoskich, ro ­

syjskich ,
W s t ^ p  2 0  h a l .

A b o n a m e n t .
Czytelnia o tw arta  od 8-ej rano do 9-ej 

w ieczór oeo 16 o

F in n a  m asarska 
J. K. &arkiewlicz. Kraków,

poszukuje zdolnych

Panien
do ekspedycji zaraz. 1555 2 3

Korzystna Sc tscyo
Do rentow nego przedsiębiorstw u bez 
ryzyka poszukuj® się w spólnika z nd/du­
łem 7U.OJO koron. Bliższych w yjaśnień 
udziela z grzeczności E. Rudawski, K ra­
ków, ulica D ługa 34, codziennie od go­
dziny 3— 5. 1539 9 8

U g S o n e n ie ,
Z arząd  m asy konkursow ej Tow arzy­

stw a kow ali w Sułkowicach na  podsta­
wie uchw ały ogółu w ierzycieli rozpisuje 
sprzedaż w drodze ofert w szelkich nie­
ściągniętych jeszcze wierzytelności te j­
że masy konkursow ej przedstaw iającej 
w kap ita le  łączną kwotę K 15.350 h 34.

O ferty  w raz z wady urn w gotów ce 
wy»oózącem conajmniej 10*/# oferowanej 
ceny, najm niej zaś kw otę 5t) K złożyć 
można do dnia 20 m arca 1908 włącznie 
n a  ręce zarządcy masy adw okata Dra 
E  U elm auna w M yślenicach, u którego 
[ l^ ' '°  możn<t przejrzeć spis w ierzytelno­
ści na  sprzedaż, w ystawionych w'raz z od­
noszącymi nę do nich dokumentami, 
oraz w arunki tej sprzedaży i zasięgnąć 
w szelkich innych informacyi. 1577 i  2

stład toiieiinw, p n  i l*oo«i
poleca 516 53 o

n i M  inslrumenta 
firn  k r a M L

W yłączne zastępstw o fabryk B(i- 
sendorfera, E hrbara, W irtha, łło- 
tjrkiewicza. Zarazem  najprak tycz­
niejsze k rzesła  do fortepianów .

D o  e g z a m i n u
7, i - a c l i d u k u w e - r f  p a ń s t w o w e j  I b u -  
( h a l t e r y l  k u p i e c k i e ]  pojed. i  podwój, 
przygotow uje w jaknajk ró tszym  czaoie S t a -  
■ I ł i r v  H u r n a l i m l c z ,  kw. c. k. u rzędnik  
rachunkow y, sądowy i z w lu s tra to r  Stow arzy­
szeń zarób. 1 go.ip., były dy rek tor B anku (Sto- 
warz. ząrobkowejjo) w  K r a k ó w i e ,  u l .  O ł u -  
s )a  I .  1 9 ,  I  piętro. 193 28 0

M i i  zustowLlae
na b ry lan ty , /Toto. nrebro, szm aragdy, w yku­
puje, a następnie  kupuje płacąc po cenach naj-  
wyśsEyeli. ftf. B r e n n e r ,  jubiler, Szp ita lna  U

JLO&l U  25

M i ó d  p s a c a e ln y
prawdziwy, patokę, lipcowy, a rsy lu  w 5 - .g ,  
blasza o W h  p. 6  k o rO B  Oplałttlfc W yborne 
zaś m l o d j  d o  p i c i a  z w łasnej m iodosytm , (od­
znaczone n a  w ystaw ie przem ysłuw o-krajow e, 
w Jarosław iu  1907 złotym  m edalem ), w ysyła 
w 5kg szklanych gąsiorach ]io 5 k o r .  6 0  h .  
również o p i a m l e .  Z a r z ą d  d ó b r ,  i  p a s ie k  
Ł y g m u - t a  L i ty n s jU e g o  vr S i e a i k o w c a c b ,  
poczta Siemikowce 1365 11 20

„Permanif1
najlepszy i najtnvalszy  m ateryał de 

krycia I25i 9 io

Posnimsby & ^trelitz
Centrala Wiedeń, I., Maximilianstras<ie.
F ab ry k i: W iodeń, W itkow ice, Budapeszt.

Walne Z(jv̂ fdiid2ieiE«e
członków

T o m r t & H i  ?o2yc2kooeso i oszczędności
w  S k a w in ie ,

odbędzie się d n i a  2 4  m a r c a  r .  o godzinie 2 po południu
w lokalu kasj' Towarzystwa w Skawinie.

P o r z ą d e k  o b r a d :
1) Przyjęcie bilansu za rok  1907 i udzielenie D yrekcyi absolutorynm  na wnio­

sek komisy i rew izyjnej;
2) kyzdziat zyskn na wniosek Kady nadzorczej;
3) W ybór 2 członków Rady nadzorczej;
4) W ybór komisyi rew izyjnej;
5) W nioski członków

Prezes:
1&73 i  s Sta fiiuław  K -u zia .

N a j p r z e d n i e j s z ą

,3angaUi Ceylon
p c . w łasną m arką ochronną „ P a lm ,,  jnpor- 
to w t.  , wprost z C ejlonu, a  urzędownie cLsm. 

bau„„ i po cenie:

tirioiM am.-wiit! f ™
Hi 2 ru!ik.2io!tii;ss,Ł s :
przy odbłui*e 1 k lg  nai-aa irauko  o p a ­
kow anie i porto do k t^dej miejseowośei 

A ustro-W ęgier — poleca

l
tu. i lei M  Dwau kusi -Cęj., kriL otttji.

l>la pp. kapców i kó .ek  rolniozyeh odpowiadni 
opust 1358 3 6

Do nabycia: J .  ftud n k jc i, K raków ; B. Harwow- 
ska, B rzcżaay; J . św ięch, M yślenice. J .  Hoło- 
Jew bki/W adow ice; Zgórck D/oguerya. Rzeszów ; 
K osterkitw iczow a Nowy Sącz; S. Strachow ski. 
R u sia tyn  ; T owur ł j , , « ' j  Spożywcze, Siersza 
W odna; M ordfwski, Grybów; 1". Ton.masoni, 

W iedeń, W ollzeile 12

Polecają

KEM 1 SPfiłKl, HSAKDU).
Rynek 37, A-B. — C enniki darmo

L e l w l M f i a i i K M
uaziela najnow szą metodą. W  pensyo- 

n»tach i k lasztorach  cena zniżona. 
Formy na żądanie. — Podług m iaiy 

w ykonuje 1394 6 13

„ j A J Ń i P J i l k 4 *
Rynek 33, I. piętro, obok pałacu Spiskiego.

je s t do umieszczenia na  hipotekę real­
ności wr Krakow ie. —  Wiadomość 
w kancclaryi adw okata D ra A. Bobile- 
wicza w Krakowie, Sław kow ska 1.

148*» 3  3

u O  M b j P i
od iipca b. r. cały dom, 24 jasne  poko­
je, W arszaw ska 4, n a  hotel, zakład na­
ukowy lub biura. W ynajęcie: Szcze­
pańska  11. 1226 3 4

jP m s ^ ia  im £ d w la i ia
przy jednej z najruch liw szych  nlio K rakow a 

do sprzedan iu .
Zgłoszenia ty lko  lUtowno przyjm uje Admio 

,,N. lt€ /orm y“ pod „Parcela". " 1545 2 C

D. 762. 1519 2 3

!! O l i t K i i s , §
na posadę h o n d u h t o r a  d r o g o w e g o
[(rzy W ydziale powiatowym w Białej.

Z posadą tą  połączone są następujące 
pobory roczne:

P łaca  w kwocie 1200 koron, dodatek 
drożyźniany 240 koron i ryczałt na 
objazdy 600 koron.

Posada nadaną będzie ma 1 rok pro­
wizorycznie, a  po roku może nastąp ić  
s tab ilizac ja , ew entualnie i popraw a po­
borów.

W ym agane k w alifik ac je  są: Nie prze­
kroczony 40 rok  życia, ukończenie k u r­
su konduktorów  w W ydziale krajow ym  
lub szkoły przemysłowej i przynajm niej 
dw uletnia p rak ty k a  przy budowie i kon­
se rw ac ji dróg,

U biegający się o tę  posadę winien 
najpóźniej do 2tV iłł&TCa S}. r .  wnieść 
do W ydziału powiatowego podanie, za­
opatrzone w m etrykę, św iadectw a szkol­
ne i z odbytej p rak tyk i.

B iiła , dnia 2 m arca 1908.
Wydział powiatowy.

S i E R -  'L m
s j m o r m w j A

*j>ł»eai ratftinj. —

s i ę g a r W a  P o l
T "

178 46 O

^  , J-  L ł l ś k a

Pars tarantdw
do sprzedania klacz i w ałach po 6 lat, 
m iary 165. Spokojne, dobrze ujeżdżone. 
W iadomość: Zakopane, Jag iellońska 6. 

1537 3 3

H 3 r r

P re c z  z h a k a tą !
7 ś l atraiMlu Lcoiifiilr;o

bo to  fab ry k an t z Drezna choć ma filię 
w Chebie (Czechy) — żądajcie

attnineniód) jsta tT
z polskiej Fabryki Chemicznoj 

w  Krakowie. 13 2 7 5 10

F o l w a r k
17 morgów pola I  ki., 13 morgów lasu 
do 30 la t mającego, w raz z budynkam i 
i ogrodem, dwie mile od K rakow a, w śli­
cznej i zdrowej okolicy, je s t z powoda 
w yjazdu właściciela tanio do nabycia.

Bliższych informacyi udziela L Ze- 
manek, m aszynista kolejowy, Podgórzo- 
Płaszów. 1476 6 6

P A T E N T Y
w yjednywa we w szystkich państw ach

inźyniei Si. d z k a ń sk i
przez c, .. Rząd m ianowany i zaprzysiężony rzecznik' patentow y. 
Wiedeń, VII., L indengasse 2. (Telefon 5662).

Herbata » Brodowi m  Od dawien diwna z swej dobroci i zapacho znani prawdziwa

* i r r « J F t ę  r o s y j s k ą
3 zbioru m ajowego, poleca ja n d e l  21 100

W .  A D A M O W I C Z A
W B r o d a c h  n a  pograniczu .-osyjskiem 

1 fa n t „Familijnej" bardzo dobrej . . . .  złr, 1 4 0
1 fa n t „Melan p de Moskou" w o*yg. opak., najlepszej 3 60 
1 ftń it lmpei <ai“ cesarskiei, w oregi lalnem  opakowaniu 3-50 
1 fu n t „Okruchów,, z najlepszych herbat kw iatow ych 180  
Kawa Ceyion palona gorąvem pow ietrzem  ‘/t kg. ztr. i -80 i 110 
Bulion wołyński 1 k i l o ....................................................... złr. 3 20H e i b - i a  z  B r o d ó w  I

w Podgprzu, Rynek 13. 
r i i i e ;  K rasów , Hotel Baski, ni. S ław kow ska; 
F loryauska 3; K arm elicka 29; Hotel Kuro- 

pejski, Lubicz; K rupnicza 9 
Znana ze swej dobroci i wybornego pie­

czywa poleca Szaii. P. T. Publiczności

trzyrazydziennleświeże pieczywo
P iek a in ia  ta  o tizym ała najw yższe odznaczenio na tvystaw ach km  

cbarskich w  Paryżu w listopadzie 1907 (złoty medal i dyplom honorowy) 
i W iedniu w styczniu 1908 (złoty medal i tlj ploin honorowy. io46 10 10

I przejm ie donoszę, że nie prowadzę ju ż  więc-., urscow ni ] . Sobolewskiego, le c z  
p r o w a d z ę  w l& s a ą  p r a c o w n i ę  s u k i e n  . o k r y ć  d a m s k ic h  pod firm ą

9 9 A .  1 T O I W M ”
A w Ttrdkowie, ul. Siraszowskiegc 2 ,1 p, (róg piani poć W n w cte),
0  Polecam «ię łaskaw ym  względom .Szanownej Publiczności
Sj 55 6 6 g .  A n t o n i n a  IV  o  I n  c r o w n  a -

/ a k i a d  p o g r z e b o w y . „Kionj 
njwi.. iin nijiolini

pi7> iiL św. Laaszd 1 ,4, tuz pn:y piaa Szcepaó: iin, Filii, alka Kspentika L S. — Telefon Hr 331.
Zakład podejm uje się urząuzeu pog-rzebowych, oraz sprow adzania swiok ta wszystkich

krajów  europejskich 3 128 0

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 Hządca drutam i L. K. G-órski


